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Przedwczesne przechwałki Foerstera
WARSZAWA (tel. wł.). Prasa warszaw-1 jaśnienie ze strony p. Foerstera, jak należy

llita komentuje dzeroko oświadczenie gauiei-1 rozumieć jego oświadc-^nie o zatknięciu
tera narodowo - socjalistycznego na Gdańsk, jswastyki nad Gdańskiem.
Foerstera, złożone po powrocie z Berlina do| _„.«.—„„., «^.
Gdańska, w którym zapowiedział on, iż
wrotce flaga ze swastyką, a w.cc oficjalna
flaga III Rzeszy stanie się również oficjalną
flagą wolnego miasta Gdańska, a ponadto za
powiedział, iż Volkstag poweźmie w najbiiż
szym czasie szereg uchwa-i, zespalających je
szcze ściślej Gdańsk z Raeszą niemiecką.

Prasa warszawska bez różnicy odcieni po
tężnych uważa nadanie Gdańskowi jako o

,1'icjalnej flagi emblematów Rzeszy niem.ee

ej za zatracenie przez Gdańsk charakteru
W< lnego Miasta, uzależnionego od Ligi Na
rodów.

Prasa popołudniowa warszawska domaga
i!ę od wysokiego komisarza Ligi Narodów w
Gdańsku, aby uruchomił o<n natychmiast caiy,
stojący do jego dyspozycji aparat międzyna
rodowy, celem zduszenia w zarodku tych za
kusów.

Informacje, jakie udało się nam uzyskać,
wskazują na to, że polskie koła urzędowe u
^ażają zmianę Lagi gdańskiej za równo
naczne ze zm.aną konstytucji i statutu Wol

nego miasta, co nie tylko zakazane jest ptzez
traktaty, ale czego również wyrzekł się oso
biście prezydent senatu gdańskiego p. Grei
«r w swoim oświadczeniu, złożonym Lidze
Narodów w połowie stycznia br.

Równocześnie nadchodzą z Berlina wiado
mości, które o ile nie dementują całkowicie
świadczenia p. Foerstera, o tyle do pewnego
topnia jednak nie są całkowicie zgodne z o

^>viadczeniem p. Foerstera.
Ukazał się mianowicie komunikat oficjal

nej niemieckiej agencji prasowej D. N . B.,
wyjaśniający przemówienie Foerstera w tym
sensie, że dotychczasowe godło Gdańska jako
rolnego miasta, to znaczy tradycyjne dwa
krzyże, a nad nimi korona nadal pozostanie
emblematem Gdańska.

Korespondentom zagranicznym oświad
czono w Ausw ertiges Amt, że zapowiedzi
Foerstera nie należy uważać za zapowiedź
oprowadzenia w Gdańsku niemieckiej flagi
Państwowej, ale tozumieć należy w ten spo
sób, że koła politycznopartyjne w Gdańsku

, się starały o zmodyfikowanie obecnejfl
agi w ten sposób, aby do niej włączyć em

blematy swastyki obok dotychczasowych em
blematów.

Wobec tych obszernych informacyj, którev'szystkie pochodzą ze źródeł oficjalnych nie
mieckich, pozostaje cłiyba oczekiwać na wy

ZNAMIENNY GŁOS ANGIELSKI.
LONDYN. „Manchester Guardian"

po
ezje depeszę swego korespondenta berlińskie
go, który przetelegrafował oświadczenie sze
fa gdańskich hitlerowców Depesza ta brzmi:

„Pan Foerster, szef rjańskiej partii na
rodowo - socjalistycznej i faktyczny władca
Gdańska oświadczył bez obsłonek, że wolne
miasto GdańsK, będzie wkrótce zasymilowane
z Niemcami. I

Pan Foerc-ter oświadczył, że wkrótce na
dejdzie czas, fed) flaga III Rzeszy będzie fla
gą Gdańska. Zaznaczył trzy tym, że odwie
dził kanclerza Hitlera dnia 20 października,

tak, iż oświadczenie jego mu3i mieć pełne u
poważnienie i poparcie rządu niemieckiego."

Dziennik lonayński, komentując to nie
prawdopodobne wystąpienie Foerstera, pisze,
że posuń.ęcia hitlerowców w Gdańsku nie
przychodzą niespodziewanie, gdyż od czasu
rozwiązania partii katolickiej nie ma w Gdań
sku opozycji.

Pismo uszczypliwie wyraża się o akcji
przeciwstawienia się tym zakusom Gdańska
przez komitet trzech i przez Ligę Narodów.

UCHWAŁA MŁODZIEŻY.
POZNAŃ. Nadzwyczajny Kuigres Związ

ku Młodzieży Pr- 'ująwj „Jedność
", obradu

jący w Poznaniu, powzią* w sprawie Gdań
ska następującą uchwałę:

„ Nadzwyczajny Kongres ZMP. „ Jedność
"

stwierdza, że rozwój wypadków w wolnym
mitście Gdańsku idzie w kłerunku całkowite
go pogwałcenia praw Polaków. Interesy Pań
stwa Polskiego w Gdańsku sc w najwyższym
stopniu zagrożone. Uzależnienie ogólnej poli
tyki w Gdańsku od dyrektyw, idących z Ber
lina, jest złamaniem praw Polski, płynących
z mandatu, powierzonego nam przez Ligę Na
rodów. Gwałcenie wolności Polaków w Gdań
sku i łamanie praw Polski bij« honor Pola
ków.

Nadzwyczajny Kongres ZMP. „Jedność
"

w imieniu pojskiej młodzieży pracującej
stwierdza, że dla obrony interesów polskich w
Gdańsku polska młodzież pracująca poświęci
wszystkie swoje si4y, a hańbę na honorze go
towa jest zmazać choćby ofiarą krwi

".

Amerykanie mają ks. Windsorowi za złe
jego wizytę u Hitlera

LONDYN. Podróż księcia Windsoru
do Stanów Zjednoczeńych zaczyna wywo
ływać pewne odruchy teakcji opinii amery

ki ńskiej, wskazującej na to, że wizyta ta nie
wszędzie będzie życzliwie widzianą. Fede
racja robotników w Bdtimcre, rodzinnym
mieście księżny Windsoru, stanowiąca afi
liację najpotężniejszej amerykańskiej orga
nizacji robotniczej „American Federation

of Labour"
jednogłośnie przyjęła rezolucję,

potępiającą księcia Windsoru za to, że przy

bywa do Ameryki z p Bedaux, jako swym
p.zewodnikiem. Rezolucja nazywa Be
daux wrogiem świata pracy i ostrzega zor
ganizowanych robotników w Baltimore
przed tego rodzaju „występami" pod pozo
rem studiowania warunków robotniczych.
Tygodnik „Nation"

, bardzo popularny

50 tysięcy awansów!
WARSZAWA (tel. wł.) Prezes Rady

Ministrów zarządził przystąpienie do prac
orzygotowawczych nad przeprowadzeniem
awansów funkcjonariuszów państwowych
z początkiem przyszłego roku. Awanse o
btjmą urzędników i niższych funkcjonariu
sz w państwowych, sędziów, prokurato
rów, oficerów i szeregowych policji pań
stwowej, straż graniczną, funkcjonariuszów
straży więziennej oraz pracowników przed
siębiorstw państwowych. Przy awansach

będą brane pod uwagę ilość lat służby, kwa
lifikacje służbowe oraz starszeństwo urzęd
ników. W zarządzeniu swoim prezes rady
ministrów poleca uwzględnienie przy awan
sach w najszerszej mierze fu.ikcjoraiuszów
n.ższych grup uposażeniowych oraz tych,
którzy w 1934 roku stracili przy zaszerego
waniu do niższych grup uposażeniowych.
Awanse tę będą prawie dwa razy liczniejsze
riż awanse ostatnie i obejmą około 50.000
pracowników.

Co zawierają szyfrowane listy gen. Skoblina
PARYŻ. Wczorajsze badania Plewie-I którego tożsamości nie ustalono. W listach | sję, której mąż Jej był gotów się podjąć.

k'ej, żony gen. Skoblina, dało sensacyjne jest mowa o trudnościach paszpoitowych. Oczywiście zdaniem Plewickiej mogła to
wyniki. Tłumacze przysięgli zdołali ustalić Plewicka twierdzi, że po raz pierwszy być jedynie mis,a antybolszewicka, ponie
l*-kst listów pisanych częściowo szyfrem. Iw azi te listy i że nie mogło być mowy o waż walka z Sowietami stanowiła cel życia
Listy te są pisane przez Skoblina i jeszcze I je, występach w Rosji sowieckiej. Prawdo gen. Skoblina
tfkiegoś korespondenta z Rosji sowieckiej, | podobnie zatem chodzi tu o jakaś tajną mi-1

wśród amerykańskich sfer radykalnych i
lewicowych ogłasza atak na p. BeJaux jako
wynalazcę oburzającego, zdaniem tego ty
godnika, systemu przyśpieszającego wydaj
ność pracy w fabrykach amerykańskich.
„Nation" atakuje również księcia Windso
ru za to, że sympatie, jakie Ameryka posia
daał dla ekskróL Edwarda, poddane zostały
po jego wizycie w Niemczech gruntownej
rewizji.

Równocześnie żona prezydenta Stanów
Zjednoczonych pani Rooseve!t oznajmiła
wczoraj, że bardzo żałuje, iż nie będzie
ooecną w Białym Domu, gdy prezydent
Roosevelt przyjmować będzie księżnę i
księcia Windsoru śniadaniem. Pani Roose
velt znajdować się będzie w tym czasie na
tournee odczytowym, ponieważ nie będzie
w sunie odłożyć odczytów, któr<» zostały
omówione i zaaranżerowane przed szere
giem miesięcy.

•

KS. WINDSOR SPĘDZĄ BOŻE
NARODZENIE W INDJACH.

NOWY JORK Przedstawiciel księcia
Windsoru w Stanach Zjednoczonych Char
le» Bedaux oświadczy ł dziennikarzom, że
P(/byt księcia wraz z małżor.ką w Stanach
potrwa 37 dni. Książę i księżna spędzą Bo
że Narodzenie w Lidjach.

Pogoda na piątek
W dalszym cianu utrzyma sie posoda chmur

na i mitlista z rozDonodzeniami w ciattu dnia
W dziedrricach południowych ieszcze mieiscam'

drobne opady Temperatura dniem od 6 do 10
stonni Wiatrv przeważnie północno wschodnie,
dolne słabe eórne do 35 lun sodz.
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LONDYN. Pod osłona granatów dymnych
wdarła lie, piechota japońska uo dzielnicy
Nantao, silnie ufortyfikowanej. Chińczycy za
atakowani aafle nie mogli stawić skutecznego
Oporu. Linie obronne w Nantao zostały przer
wano. Dowództwo chińskie zarządziło ewakua
t',!

'

,• dzielnicy Nantao bowiem
WOJSKOM CHIŃSKIM OROZI CAŁKO

WITS OKRĄŻENIE.
Po zajęciu Nantao koncesja międzynarodo

v i otoczona jest już z trzeci stron przez woj
ika japońskie. Jeśli jeszcze zdobyta zostanie
ii ielaiea Putung, okrążenie będzie całkowite

Podczas ostatnich walk dzitlnica między

narodowa ucierpiała poważnie. Na jej pograni
tto padały nieustannie granaty zarówno ja
yD&akie jak i chińskie. Przez pomyłkę zrzuco
no na koncesję międzynarodową nawet bombyl taiot.

Onegdaj
' pojawiły się nad koncesją samolo

ty japońskie. Francuska artyleria przeciwlot
r za otworzyła na nie ogień i zmusiła do wy
cofania się. Spowodowało to ostry protest ja
I oskich władz wojskowych.

We wschodniej dzielnicy Szanghaju rów
nitf angielska artyleria przeciwlotnicza ostrze
hwała lotników japońskich.

LONDYN. Między przedstawicielami Japo
r i i państw cudzoz emskich w Sz .nghaju o
i £ dowództwem eh ńskim toczą się

ROKOWANIA W 3PRAWEE KAFITULA
CJI SZANGHAJU

w związku z zamierzonym atakiem japońskim
na Putung.

W dzielnicach Putung i Nantao znajdują
•ic olbrzymie magazyny cudzoziemfJcie, fabry

ki, stocznie i porty, którym gruzi zniszczenie
Przedstawiciele państw obcych uzyskali już
I ,rdę Chińczyków na opuszczenie obu prowin
i \j pod warunkiem, że będą one *.neutralizo
wane.

Japonia jednak najprawdopodobniej nie zgo
dzi się na neutralizację tych dzielnic, domaga
jąc się wycofania z nich woj>k chińskich i ob
udzenia przez japońskie. Jeżeli ten warunek
Dii zostanie spełniony, wówczas Japończycy
podejmą atak na Putung. nie dbając o szkody,
jjatk poniosą kupcy i fabiykanci cudzoziem
cy.

SZANGHAJ. Według doniesień prasy, woj

ska japońskie gwałtownie natarły na pozycje
rhifiskie we wschodniej części prow. Saansi,
w pobliżu granicy Hopei. W Hsinkou, odle
plym o 100 km na półuoc od Tajuanu. stolicy
prowincji Szansi, w wyniku ostrej walki, jaka
rozegrała się wczoraj o świcie, padło po obu
stronach wielu zabitych i rannych.

Agencja „Central News
"

donosi, że onegdaj
po raz pierwszy samoioty japońskie bombar
dowały Tsinan. Straty są nieznaczne. Wojska
chińskie miały jakoby odzyskać m. Niupsing
na południu Hope. Źródła chińskie podają też
wiadomość o zajęciu przez Japończyków Sze
juangu.

STOLICA SZANSI — TEJUAN JEST
ZAGROŻONA

prses dwie armie japońskie, nadciągające s
północy i le wschodu.

SZANGHAJ. Agencja Reutera donosi: Po
czątkowy projekt utworzenia w Szanghaju
strefy neutralnej został zaniechany. Zostanie
jedynie przyłączony wąski pas terytorium, na
północ od Nantao, do francuskiej strefy obron

nej. Projekt ten popierany jest prze* władze
chińskie.

JAPONIA UPARCIE ODMAWIA.

TOKIO. Agencja Doniei dowiaduje się, iż
Japonia odpowie odmownie na powtórne za
proszenie wzięcia udziału w konferencji bruk
selskiej. Odmowa Japonii wynika z następują

cych względów: 1) konferencja ta jest silnie
związana z Genewą, nawet gdyby zmieniono
ją na rozmowy pomięd/.y pięciu mocarstwami:
Anglią, Francją, St. Zjednoczonymi, Włocha
mi i Związkiem Sowieckim, 2) Japonia obstaje
przy rokowaniach bezpośrednie' i lokalnych,
31 interwencja mocarstw mogłaby tylko skom
plikować sytuację.

Akcja pojednawcza
mocarstw

BRUKSELA. W kołach politycznych,
zbliżonych do konferencji 9-ciu mocarstw,
utrzymuje się mniemanie, ż-e wobec zgod
nych ze sobą przemówień Normana Davi
sa, Edcna i Delbosa należy się spodziewać
akcji pojednawczej między Chinami a Ja
pi nią. Konferencja prawdopodobnie upo
ważni do tej akcji Stany Zjednoczone, An
glię, Francję, a może i Włochy.

HITLER PRZEMÓWI 8 BM.
BERLIN. Biuro prasowe partii narodowo

socialistyczłiei donosi, że kanclerz Hitler wv
Kfosi w Monachium w data 8 bm przemówienie
z okazji zjazdu starych działaczy partii

w przemyśle śląskim
W czwartek, 4 bm. przybył do Katowic Mini

ster Przemyślu i Handlu Roman. P. Ministrów
towarzyszyli wiceminister Adam Rosę, dyrektor
komisji hutniczej p. Karol Kożuchowski, dyrektor
departamentu gorniczo-hutniczego Czesław Teche
oraz szereg wyższych urzędników Ministerstwa
Przemyślu i Handlu. — Na dworcu w Katowicach
powitali P. Ministra przedstawiciele władz z Wo
jewodą Śląskim dr Graźyńskim na czele oraz re
prezontanci polskiego przemysłu gorniczo-hutni
czego i samorządu gospodarczego.

Celem priyjaida p. ministra aa Śląsk jest sn
poinanie sis i pracami inwestycyjnymi, podjęty
mi w ostatnich latach pries cie.aki priemytl.

Inwestycje te — wbrew pesymistycznej opinii,
rozprzestrzenianej przez elementy, nastawione z
góry krytycznie do wszelkich poczynań gospodar
czych, znajdujących swe źródło w inicjatywie
rządu — istnieją i już dzisiaj przedstawiają wcale
pokaźny dorobek. — Po/o-tnwiając na później
szersze ich omówienie, ograniczymy sie, narazie
do schematycznego wyliczenia zwiedzanych pr-ez
p. ministra obiektów przemysłowych.

W pierwszym dnia pobyto p. minister zwie
dli! koksownie kopalni Ema w Radlinie, wlasnoió
Rybnickiego Gwarectwa Węglowego oraz wziął
udiiał w uroczystości uruchomiania trzeciego wiel
kiego pieca huty Piłsudski. W Radlinie powitał p.

II'
WARSZAWA (tel. wl.). Wczoraj z rana

zarząd drukarni „Robotn.k", w której dru
kuje się „Dziennik Poranny" otrzymał od
adwokata Żaryna, tymczasowego sekwesira
tora spółdzielni „Oświata", której udziałow
cem jest, jak w.adomo, Związek Nauczyciel
stwa Polskiego, pismo urzędowe, zakaz-ujące
drukowania „Dziennika Porannego". Około
godz. 11 w południe do lokalu redakcji i ad
ministracji „Dziennika Porannego"

przybył
adwokat Źaryn i zaprosił do siebie komitet
pracowników redakcji i administracji „Dzień
nika Porannego", komunikując im, że jako
tymczasowy sekwestrator obowiązany jest
dbać o to, aby przedsiębiorstwo nie zaciąga
ło nowych zobowiązań. Tylko dlatego, a nie
ze względów politycznych, które są mu obce,
zarządził wstrzymanie druku „Dziennika Po
rannego

".
Pracownicy „Dziennika Porannego"

wy
stąpili z żądaniem przywrócenia wydawania

II

pisma, zapewnienia pełnej wypłaty należnych
poborów i przywrócenia działalności władz
spółdzielni „Oświata". P. żaryn nłe wymó
wił pracy nikomu z członków redakcji zarów
no jak i administracji, odkładając te wymó
wienia do dnia 5 bm., to jest do czasu, gdy
zapadnie merytoryczny wyrok sądowy w tej
sprawie. Jednocześnie p. żaryn zebrał infor
macje od wszystkich pracowników o ich pre
tensjach materialnych i zapowiedział, iż uda
się dokuratora Z.N.P. p. Musioła celem o
trzymania pieniędzy na Uregulowanie preten
syj wszystkich pracowników.

Jak słychać p. Musioł odmówił płacenia
odpowiednich kwot i wobec tego wszystkie
pretensje pracowników są chwilowo niezaspo
kojone. Suma tych pretensyj jest dość znacz
na, ponieważ wydawnictwo to zatrudnia.o w
administracji kilkadziesiąt osób, przeważnie
kobiet.

Romans zakochanego księcia
Familijna narada Radziwiłłów

POZNAŃ. Do Poznania przybył ks.
Michał Radziwiłł z Nagłowic w Kieleckim
i odbył w Bawarze konferencję z adw. Jan
kowskim z Ostrowia w sprawie ślubu ks.
Władysława Michała Radziwiłła 2 p. Żanet
ią Suchcstow. Przedmiotem obrad było u
bezwłasnowolnienie zakochanego księcia o
raz uniemożliwienie adopta^ji małego syn
ka p. Suchestowej. W najbliższych dniach
odbędzie się szersza konferencja rodzinna,
na której zapadnie uchwała co do dalszego
postępowania wobtc zakochanego po uszy
w pięknej pani Suchestow księcia.

W tej chwili komplikuje się również
sprawa ślubu cywilnego. Urząd stanu cy
wiinego w Przygodzicach pod Antoniakiem
W powiecie ostrowskim zażądał od przy

szłej młodej pary dalszych dokumentów.
W szczególności chodzi o uwierzytelnione
ocpisy wyroków rozwodowych tak księcia
Władysława jak i p. Suchestowej. Całą
, akcję

" ze strony rodziny Radziwiłłów
prowadzi adw. Dobrowolski, który równo
czeinie zastąpi ks. Janusza w obradach fa
milijnych.

ministra starosta rybnicki p. Wyglenda oraz na
czelne władze Rybnickiego Gwarectwa Węglowe
go. Objaśnień udzielali dyrektor Koksowni inż.
Krasnodtjbski oraz dyrektor Kopalni Ema

'.liż. Kru

piński.
Koksownia w ostatnich latach została znacznie

rozbudowana. Dodano dwie nowe baterie pieców,
urządzonych według najnowszych wymogów tech
nicznych i ulepszono baterie już istniejące. Ko
kiownia kopalni „Ema

"
jest diii największą ko.

kiownią w Polsce. Jej produkcja mieeiccrna wy.
nosi 46 tyi. ton.

Z Radlina udał się p. minister do huty Piłsud
ski, gdzie dokonał przecięcia wstęgi zamykającej
symbolicznie wylot wielkiego pieca. Piec ten —
ostatni wyraz zdobyczy techniki w dziedzinę

hutnictwa — jest w całości dziełem polskich móz<
gów i rak. Konstruktoiem jest p. inż. Krotkiewsk;.
Wszystkie części składowe, potrzebne do budowy
zostały wykonane w kraju. Szczegółowych wyją •
nień w hucie „Piłsudski" udzielali p. dyr. Czub I
p. dyr. Roehr. Ponadtu p. dyr. Peche wypowio.
dział szereg uwag na temat znaczenia budowy te
go pieca dla rozwoju polskiej metalurgii.

W piątek P. Minister zwiedzi kopalnia „Michał
'

w Michałkowicach, własność Zakładów HohenlołiM.
go oraz Państwowa Fabrykę Azotów w Chorzowir

W

WARSZAWA (teł. wł.) Do Wiednia
wyjechała delegacja polskich harcerzy w
/.wiazku z międzynarodową wystawą skau
tingu, która otwarta będzie w przyszłym
tygodniu z okazji 25-lecia skautingu au
striackiego. Do dyspozycji polskich harce
rzy oddano na wystawie wielką salfe w któ
rej umieszczone zostaną liczne eksponaty
polskie, a m. in. polskie wyroby ludowe.

Ribbentrop nadzwyczajnym
ambasadorem w Rzymie
BERLIN Niemieckie biuro informacyjne ko

"

mtwiikutie: Ambasador von Ribbentrcip udał *i*
w czwartek do Rzymu w swym charakterze n.i
zwyczajnego i pefaomocoeco ambasadora Rze
szy.

w Katowicach

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Czy „Racing
"

paryski chciał skaperować
Wilimowskiego, Piontka, Wodarza i Górę?

Delegat P. I. P. N. prowadzi dochodzenia
W ciągu dnia wczorajszego rozeszła się po

Śląsku Górnym wiadomość o skaperowaniu
niu najlepszych graczy polskiego teamu repre
zentacyjnego: Wilimowskiego, Piontka, Woda
rza t Góry przez paryski klub zawodowy —
„Racing

". Wiadomość ta wywołała w sferach
sportowych Śląska ogromne wrażenie, zrozu
miałe zresztą, jako że wymienieni gracze są
(za wj)ątkiem Góry) filarami najlepszych li
gowych klubów piłkarskich Śląska.

Z ogromnym więc zainteresowaniem ocze
kiwano we czwartek w godzinach przedpołud
niowych przyjazdu naszej reprezentacji. Zna
czna liczba kibiców, którzy przybyli powitać

przede wszystkim graczy śląskich, stwierdziła
z zadowoleniem, że jednak mimo pogłosek Wi
limowski, Piontek i Wodarz przyjechali z
Francji. Zarzucono ich pytaniami dotyczący

mi tej ciekawej afery. Wszyscy gracze, a prze
de wszystkim Wilimowski zaprzeczają kate
gorycznie pogłoskom o skaperowaniu ich, po
twierdzają natomiast fakt, iż manager „Racin
ga

" starał się o to i dał im nawet gotowe kon
trakty do podpisania. Gwarantowały one gra
czom znaczne dochody. Wilimowski np. miał
otrzymać po podpisaniu kontraktu 15.000 fr.,
a następnie pensję miesięczną w wysokości
około 700 zi

Nieraniejsze wrażenie wywołała ta wiado
mość w Warszawie szczególnie w zarządzie
Polskiego Związku Piłki Nożnej.

'ZPN. wy
delegował natychmiast na Śląsk swego oficjal
nego przedstawiciela, któiy w ciągu dnia dzi
siejszego przeprowadzi dochodzenia, t. zn. w
lokalu Si. O. Z. P . N. przesłucha graczy. —
Wynik tego przesłuchania zostanie podany do
wiadomości prasy w oficjalnym komunikacie.
Tak więc już dziś popołudniu będziemy wie
dzieli, ile prawdy w pogłoskach, które naradę
jeszcze wszystkich jednak niepokoją.

KATOWICE W czwartek 4 bm odbyło <'«
w Katowicach posiedzenie Rady miejskiej.

"a

którym zatwierdzono szereg projektów priefi^
łożonych przez magistrat a związanych z regal*'
cja i*ł

'c i rozbudowa miasta — Na posiedzi9
wprowadzono w urząd radnej miejskiej o M>*
rie Klapowa, która wchodzi n miejsce ś-p WI^
helma Szalika — Ponadto na wniosek mazista'

tu uchwalono przeziraczyć 2UOUUO zł spodz;*
wanych nadwyżek budżetowych na budowę do
mu dJa bezdomnych przy ul Cvtikowei oraz M
budowę iedne«o bloku mieszkalnego przv U'

Katów ickiei Szczegóły posiedzenia oodamv *
następnym numerze

NARODOWI MONARCHIŚCI!
WARSZAWA W komisariacie rządu «J

Warszawie zuloszono pawUanie do życia v°.
wei Partii oolitvcznei ood nazwa Narodów'1

Monarchiśc" którei celem ma bvć walka a

..dziedziczna morrarehie. cnarta na scimie> icot*
poracvinvm

" Na czele tei partii stoi niecki
Bolesław K^els. podaiacy Jie za dziennikarz*
a faktycznie właścicic sklepu mleczarskiego.

PIERLOT SIĘ ZRZEKA!
BRUKSELA Sen Pjerlot zrzekł sie misii ***

rżenia Kabinetu.

KRÓL GRECKI W PARYŻU.
PARYŻ Wczorad rano przybyć z Rzynw *

Paryża król Jerzy ureoki.
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Pośrednictwo — niepożądane
Kcrampendemcfa własna

Londyn, 31 października.
Zaraz po wizycie von Ribbentroppa w

Ij^yniie powiedziano sobie w Londynie, iż
Italia zacznie bronić praw kolonialnych
jjsj.emców Wiadomo bowiem, iż von Rib

|bentropp po swojej porażce na gruncie lon
jyńskim, gdzie nie cylko nie pozyskał sobie
Anglii, ale zraził ją dokładnie — poświęca
MC zagadnieniu kolonialnemu. Podobno

Lawet odkomenderowany jest z woli Fiih
llrcra do tego problemu i z chwilą gdy odej

mie z Londynu (chwila ta może być już
(bliska) — weźmie w ręce całą tę sprawę.

Mowa rzymska Mussoliniego nie stano
wa zatem specjalnej niespodzianki dla

Londynu. Echa jednak tej mowy były na
|der niechętne, niekiedy wrogie. Trzeba bo
r,iem wiedzieć, iż

KOLONIE TO DRAŻLIWY PUNKT
ANGLII.

L'waża ona, że jeżeli w ogóle dojdzie do
rii-mów na temat kolonij, to będzie to
|i cumowa w cztery oczy: między Berlinem

Londynem. Wszelkie pośrednictwo jest
jpepożądane.

I oto właśnie Mu^solini zgłosił się jako
pośrednik — co więcej, narzucił się. Od

powiedziano mu. iż nie jest zwyczajem w
dyplomacji europejskiej, ażeby państwo
LĄ.

" upominało się o prawa państwa „B",
umbardziej jeżeli państwo „B"

posiada już

te powiedni wiek i — głos do krzyczeniaswoich prawach.

POZA TYM - ANGLIA NIE SCIER

PI MIESZANIA SIĘ ITALII DO TA
KICH INTYMNYCH ZAGADNIEŃ.

Dalej — opowiadania o „absurdalnych
k.auzulach Wersalu" godzą w samą Italię,
albowiem Rzym był autorem tych absur
dów na równi z państwami Zachodu. Po
73 tym: jaka gwarancja, iż Niemcy uwa
ić będą oddanie im kolonij za stan nasv
tttn **• a nie za nowy krok do odebrania
.nych „ziem zabranych"— pyta Londyn?

Jaka gwarancja, iż Berlin nie wykorzysta
kolonij i usadowienia się w Afryce do roz
budowy baz wojskowych, które rue mogą
być rzeczą obojętną dla Anglii?

WSTAWIENNICTWO RZYMU NIE
ODDAŁO WIĘC DOBREJ PRZY

SŁUGI BERLINOWI.
Repliki i odpowiedzi na apel rzymski były
uerpkie i pogorszyły niewątpliwie atmos
ferę między Italią a W. Brytanią. Pierw

Zmarła na grobie męża
W czasie przystrajania grobów na Dzień

Zaduszny w dniu 1 bm. wydarzył się tragicz
ny wypadek.

64-letnia wdowa Anna Hirsch, zapalając
świece na grobie swego męża osunęła się na
gle bezwładnie na ziemię. Przywołany lekarz
stwierdził śmierć na skutek udaru serca.

Książe Radziwiłł—wójtem
Rada gminna w Ołyce w pow. łuckim do

konała ostatnio wyborów wójta. Wójtem wy

brano ks. Edmunda Radziwiłła, starszego sy

na ordynata ks. Janusza. Ks. Edmund Radzi
wiłł wybór przyjął...

i Niezwykły wypadek letargu
W czasie odbywającego się wesela w Świe

I lakowie, pow. świeckiego, wydarzył się nie
•'>vykły wypadek:

W czasie tańca popadła w letarg służąca°?podarza Siudy, która od kilku już dni po
wstaje w stanie nieprzytomnym.

Laguardia ponownie
burmistrzem N. Jorku
NOWY JORK Uguardia wybramy został Po

"

I OOwriłt na stanowisko burmistrza Nowego Jor
Y Na stanowisko prokuratora stanu nowojor
skiego obranrv został również DO raz druni kan

"

h»vdat reDubl kański Thmas Dewey Rezultaty
wyborów świadczą o oonownei porażce stron
petwa demokratycznego w rekach którego me
g« Drzez 1U0 lat znajdował sie zarząd miejski

I Nowasio Jorku.

szy odpalił ostro włoskie wezwania Win
sron Churchill, który w swej mowie tego
sr-mego dnia spytał się niewinnie, co sądzi
Italia o „absurdach Wersalu", który dał jej
w posiadanie Południowy Tyrol z ludno
ścią niemiecką, która bez zapału poddała
sie włoskim rządom?

Zaraz potem zareplikowal inny poli
tyk: Amery, ażeby wskazać, iż problem
zwrotu niemieckich kolonij to przede
wszystkim sprawa bezbieczeństwa Impe
rium.

Fierwuia przemogą....
i pociqthu kilka włoiów w grzebieniu...

a potam jeit ich corai wl»e«i...
frzabo *i«c natychmiast »«mu zapoblar
przaz codtianna ożywanii praparatu
„TRUYSIN*. który wzmacnia cabulki
włosowa I nia dopuszcza do dalszogo

wypadania włosów.

tatuje u/tosy

f»©I*k* Zachodnie/"

IMPERIUM NIE MOŻE SOBIE PO
ZWOLIĆ NA TO, AŻEBY BUDO
WANO MU BAZY WOJSKOWE

POD NOSEM.
Najlepszą jednak replikę dał pewien po

Sfł konserwatywny na sesji parlamentu.
Oto zapytał się on ministra Edcna, czy po
n.owie rzymskiej rząd angielski nie zamie
rza zainterpelować Italii, które ze swoich
posiadłości afrykańskich zamieiza oditąpić
Rzeszy niemieckiej i jakie stanowisko zaj

muje wobec traktatu, który przyznał Ita
! i Południowy Tyrol, a także i inne tere
ny?

ów poseł do parlamentu wyraża w tym
wypadku zdanie wielu obywateli me tylko
W Brytanii ale także i całej Europy —
olywateli znudzonych i zniecierpliwio
nych arogancją dyktatorskich metod i na
halstwa. Londonensis.

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające jeden z fragmentów działu polskiego na Mię
dzynarodowej Wystawie Łowieckiej w Berlinie. Dział ten obejmuje halę z trofeami my

śliwskimi i salon malarski. Na Wystawie tej łowiectwo polskie odniosło wielki sukces,
zdobywając jedno z czołowych miejsc oraz przeszło 800 różnych nagród.

Pod światło

Niemieckie manewry statystyczne
Cechą ustawodawstwa narodowo-socjali

stycznego jest — ogólnie biorąc — ze w sa
mej istocie swej, zastosowane nawet bez spe
cjalnej chęei posłużenia się nim jako narzę
dziem wynaradawiającym, godzi ono w naj
bardziej podstawowe interesy ludności pol
skiej w Niemczech. Staioia sobie wszak wy

raźnie jako cel służenie jednej tylko wspól
nocie narodowej niemieckiej (narodowo-so

cjalistycznej) i wychowanie dla tej wspól
noty.

Obok tego występuje drugi problem, któ
ry przed Polakami w Niemczech stanął w
całej grozie. Autarkiczny system gospodar
czy Trzeciej Rzeszy, polegający na wprowa
dzeniu znacznego skrępowania swobody w
dziedzinie wytwórczości i wymiany, scentra
lizowaniu dostaw, rozdziału produktów, zwła
szcza rolniczych itp., stał się na terenach
przygranicznych, zamieszkałych zwarcie
przez ludność polską, narzędziem łatwej „po
lityki narodowościowej

", zmierzającej
'do go

spodarczego wyniszczenia nielicznych pol
skich placówek gospodarczych i polskiego
chłopa.

Ostatnie wypadki prześladowań nasuwają
jednak potrzebę spojrzenia na położenie Po
laków w Niemczech z innego jeszcze punktu
widzenia — od strony codziennej „polityki
narodowościowej

"
niższych władz niemieckich

na prowincji, tudzież od strony zorganizo
wanej akcji wynaradawiającej społeczeństwa
niemieckiego, inspirowanej przez Bund Deut
scher Osten o coraz częściej również przez
partię hitlerowską.

Niemiecka polityka narodowościowa, szcze
gólnie na kresach wschodnich Rzeszy, opiera
się na założeniu upraszczającym, że nie ma
w Niemczech ludności polskiej, osiadłej
zwarcie w wielkiej masie. Byliśmy ostatnio
świadkami śmiesznych prób cyfrowego po
mniejszania polskiego problemu narodowo

ściowego w Niemczech. Różne organy pra
sowe niemieckie, wśród nich zaś nawet bar
dzo oficjalne, podawały tę cyfrę na U0.000
do 150.000 głów. Charakterystyczne je*t, że
nie osiągnęły nawet zgodności co do przed
miotu, który w normalnej statystyce stanu
ludności, prowadzonej przez każde cywilizo
wane państwo, należy do stosunkowo łatwych
do ujęcia. Charakterystyczne jest również,
że w podanych cyfrach zlekceważono nawet
wyniki statystyk oficjalnych Rzeszy, chociaż
by spisu ludnościowego z 1925 roku, czy spi
su z r. 1933. Niemniej faktem jest, że w
niemieckiej polityce narodowościowej, zwła
szcza na kresach wschodnich Rzeszy, to pełne
zakłamania „uproszczenie

" statystyczne od
grywa decydującą rolę. Znamienny jest tu
m. in, głos „Ostdeutsche Morgenpost"
(15. 8. 1937) z okresem po upływie Konwen
cji Genewskiej, która wypomina Polakom, że
„zbyt się przyzwyczaili do tezy, iż na śląsku
zachodnim (W estoberschlesien)) ludność
jest polską; tego rodzaju twierdzenia nie bę
dą już dozwolone

". Zaprzecza się istnieniu
zwartych skupień ludności polskiej tam, gdzie
to najmniej ulegać może wątpliwości. Mówi
się natomiast o terenach etnicznych specjal
nych „narodowości

": Mazurów, Kaszubów i
Wasserpolaków, jako tzw. nowoniemieckich
szczepów. Teoria o nowoniemieckich szcze
pach nie dopisuje jednak w praktyce dnia co
dziennego. Okazuje się bowiem, że ten do
wolnie wyodrębniony szczepowa Mazur, Ka
szuba, czy „Wasserpolak

" nie rozstaje się z
polską książką do nabożeństwa, nie przestaje
mówić wyłącznie po polsku i pielęgnować o
byczajów polskich.

I niemieckiego punktu widzenia pociąga
to za tobą parktyczne konsekwencje, którt
wyrażają się w codziennych aktach szykan
zapoczątkowanych w lipcu serią aresztowań
Polaków na śląsku.

CoWyna to?

Gdyby urządzono światowy konkurs na
najdłuższe urzędowe załatwienie sprawy, §
pewnością rekord należałby do Czechów.

Dnia i grudnia 1928 roku spłonął w
Kreibnitz dom drewniany, należący do pew
nej nie zbyt zamożnej rodziny. Jeszcze w
grudniu tego samego roku rozpoczęli pogo
rzelcy starania o zwolnienie nowo zaprojek
towanego budynku od wszelkich podatków.

Dom został wybudowany i zamieszkany
przez właścicieli.

W tych dniach, to znaczy po prawie 9 la
tach, otrzymali zainteresowani pismo urzę
dowe. Nareszcie pomyśleli, nadeszło upra
gnione zwolnienie od świadczeń. Niestety...
Urzędowy dokument zawierał żądanie dostar
czenia do złożonego w 1928 roku podania o
pisu położenia topograficznego projektowa
nego domu oraz planu, według którego miał
być zbudowany objekt.

Czyż nie jest to rekord długości urzędo
wej drogi?

Dia moro nefc

P. Mackiewicz odpowiada
p. Mackiewiczowi?

W artykule pt. „Historia a historia" t
2i maja br. tak trafnie scharakteryzował na
czelny redaktor „Słowa"

wileńskiego pewien
bardzo nieciekawy typ dziennikarza i pole
misty:

„Wiem, że aą indywidua, dla którydt bez
roziimm, tępa i zacięta nienawiść stanowi jedy
ni formę wyżycia się psychicznego. Są to lu«
dzie nieszczęśliwi, stojący jeśli nie o krok, to
dosyć blisko tych, których leczą sanatoria ner
wowe..."

To trafne określenie nasunęło nam się od
razu na myśl przy czytaniu „wytwornych"

notatek polemicznych, zamieszczonych przez
tegoż p. Mackiewicza w numerze z 3 listo
pada br. I dlatego przypomnieliśmy je tu
zamiast odpowiedzi. Podkreślamy jeszcze raz
tylko, że tak scharakteryzował właśnie ten
niewybredny sposób polemiki sam p. Mac*
kiewicz.

Podczas
przy domu

Łena
P. Korfanty przeciw

gen. Hallerowi
„Dziennik Polski", wychodzący we Lwo

wie, przynosi interesujące informacje o o
strych tarciach i kłótniach, jakie powstały
wśród „wodzów"

świeżo upieczonego „Stron
nictwa Pracy

". Wedle tych informacyj ostry
konflikt wybuchł już między p. Korfantym,
prezesem zarządu głównego nowej partii, a
p. gen. Hallerem, prezesem Rady Naczelnej
tejże partii. Oto gen. Haller nie chce ponoś
być tylko figurantem, za jakiego pragnął go
mieć p. Wojciech Korfanty, łecz czynnym po
litykiem. W związku z tym przeprowadza
gen. Haller rozmaite akcje, które zupełnie się
nie podobają p. Wojciechowi Korfantemu,
ulegającemu ponoś ostatnio wpływom masoń
skim. Ponieważ jednak p. Korfanty, siedząe
w Czechosłowacji, nie może mieć wpływu na
bieżące akcje „Stronnictwa Pracy

", przeto za
wyraziciela swego poglądu i instrukcyj uwa
ża gen. Sikorskiego. Właśnie p. gen. Sikor
ski na życzenie p. Korfantego ma wpłynąć na
gen. Hallera.

Akcja jednak pośrednicząca nie udaje się,
albowiem gen. Haller nie lubi gen. Sikorskie
go już z dawnych czasów i nie uważa go za
pewnego sojusznika w katolickim kursie, jaki
reprezentuje gen. Haller w „Stronnictwie
Pracy

".
Ostre konflikty, jakie już wybuchły wśród

prowodyrów ,JStronnictwa Pracy"
, wywołały

w sferach politycznych duże zainteresowanie,

6TRZELANINA W PARYŻU.
PARYŻ. Wczoraj wieczorem dwuch poli

clatttóji:
"

cyklistów usiłowało aresztować pew
nego osobnika w chwi4i, <"dv dokonywał kra
dzieży samochodu Złodziei otworzW ogień t
dwuch rewolwerów raniąc iednego z policjan
tów 1 orzechodtiia. DO czym DODełnJł samoból*
*two
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Dino lupom mumii?
Taktyka stosowana przez armie Japońska w obecnej wojnie z Chinami

Na lamach „Karjera Ponnnego
" akatal »ią

lallatoB wojakowy, s którego majoiakawtiy n
•NP poniżej priyłaoiamy:
Taktyka wojenna armii japońskiej różni

się od europejskiej. O ile bowiem W Europie
opiera sio. ona na wytwarzaniu w decydują
cym punkcie przewagi sił i środków technicz
nych, o tyle u Japońciyków pnada wtiyst
kim na manewrze.

Japończycy nie mają tej przewagi artyle
rii, jaka jest w Europie. Np. na 10 km frontu
dywizji w obronie przypada u nich około G.5
działa na kilometr, a w Europie trzy razy wię
cej. Dzięki temu. w bitwie spotkaniowej są o
strożui i czekają na wynik rozpoznania, po
czym dopiero układają plan działania. W Eu
ropie brak wiadomości nio może powstrzymy

wać od rozpoczęcia działań, a zgrupowanie
dużej ilości artylerii w pewnym punkcie da
je możność narzucenia swej woli nieprzyja
cielowi.

Jeżeli teraz rozpatrzymy sposób natarcia
armii japońskiej na froncie np. 120 km, to wi
dzimy, że różni się on od europejskiego. We
dług zasad europejskich, wybiera się 20 — 30
km frontu, na którv skierowuje się większość
sił i środków; według zaś japońskich, dzieli
się te 120 km na 12 mniej więcej jednako
wych stref dywizyjnych, a każda dywizja sku
pia swój wysiłek na froncie 2—3 km, mogąc
na reszcie odcinka manewrować.

Pochodzi to stąd, Ze Japoń-zycy są wy

chowani na działaniach górskich, przy któ
rych ma się do czynienia z terenem podzie
lonym na wiele zupełnie odosobnionych wy

cinków wymagających odosobnionych działań.
PRZY NATARCIU

japońska dywizja odrzuca nieprzyjacielską
straż przednią lub oddziały ubezpieczające i
dochodzi do nieprzyjaciela na 1000 — 2000
m. Japończycy nie śpieszą się, i na dojście na
tę odległość mogą stracić nawet kilka dni. Wy
bierają potem odcinek 2—3 km, starannie
przygotowują przeciw niemu ześrodkowanie
ognia całej artylerii i czołgów i zadają pioru
nujący cios. Takie natarcie musi przebiec
<zybko. żeby nie ściągnąć na siebie ognia ca
lej artylerii nieprzyjacielskiej. Jeżeli teren
nie wytwarza wycinków terenowych, robią
je sztucznie za pomocą zasłon dymowych. Ce
lem zmylenia przeciwnika, przeprowadza się
demonstrację na innych odcinkach. Po zdoby

ciu celu Japończycy głęboko się nie posuwa
ją i przygotowują następny skok.

chanizowanycb. A więc, metodyczne posuwa
nie się zastępuje głębokość ciosów. Byłoby
jednakże błędem przypuszczać, że takie płyt
kie natarcia odnoszą małe skutki. Są one sko
ordynowane z całością działań na szerszym
odcinku.

Taktyka europejska, nie wymagająca przed
natarciem w walce spotkaniowej zebrania do
statecznych wiadomości o nieprzyjacielu,
sprzyja japońskiej. Albowiem widzą oni w
tym — sposób do łatwego pobicia zbyt wcze
śnie zaangażowanego nieprzyjaciela. Osłania
jąc się z frontu, skierowują swe siły główne
do uderzenia na skrzydło nacierającego. W
tym celu często nawot pozornie wycofują swą
straż przednia, aby łatwiej uderzyć na skrzy

dło ścigającego ją nieprzyjaciela.
Dużą uwagę zwracają na

DZIAŁANIA NOCNE.

W Europie działania te mają charakter raczej
lokalny, u Japończyków zaś — na szerszą ska
lę. Dążąc do rozstrzygania walki w nocy, Ja
pończycy opierają się na zaprawionym żoł
nierzu, niezrównanym w walce wręcz. Ta
taktyka na tyle ich pociąga, że nawet w dzień..... .JHM *,M, vi łW |V.|, jjy^'» .'( *vt , *ii* nutu k ww wti' H |«. »jiti^u r»iu|'ilia
— przez zadymienie, usiłują wytwarzać wa-idzeń japońskich.

runki podobne do nocnych. Przy zadymieniu
przygotowują c. k . m. do strzelania na po
trzebne kierunki, wysuwając obserwatorów
poza strefę zadymioną.

W Europie obrona opiera się na głębokim
ugrupowaniu, w Japonii zaś na płytkim, ale
za to na silnych odwodach. Przy odbijaniu
szturmu, po zbliżeniu się nieprzyjaciela na
paręset metrów od pozycji bronionej, Japoń
czycy wyskakują z rowów strzeleckich i rzu
cają się na bagnety. W Europie natomiast
broniący się rozstrzeliwują nacierającego og
niem.

Widzimy z powyższego, jak się różni tak
l\ka japońska od europejskiej. Opiera się ona
głównie na manewrowaniu, czyli istotnej sztu
ce wojennej, na zwodzeniu nieprzyjaciela i
nietodyczności. Jest to podyktowane warunka
mi teatru wojny, na któiym obecnie Japoń
czycy działają, odmiennym od europejsk

'e^o
składem wojsk, słabszym uzbrojeniem i wre
szcie psychiką ludzi Wschodu. Jeżeli do tego
dodać, że żołnierz japoński uważa siebie za
niepokonanego oraz, że jest on obdarzony nie
zwykłą wytrwałością i gardzi śmiercią, to do
pewnego stopnia zrozumiemy podłoże powo

łWW

W dzień Zaduszny w kaplicy Pałacu Bclwed orskiego odbyło się nabożeństwo żałobne za
GłębókT pościg

' nie odbywa się, a zamiast I spokój duszy ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. Zdjęcie nasze przedstawia Pana Pre
go likwiduje się i umacnia zdobyty teren \zydcnta Rzeczypospolitej, Marszałka Śmigłego-Rydza, Premiera gen. Sławoj Składkow

Zresztą dla pościgu nie mają Japończycy do
statecznej ilości kawalerii i jednostek zme

skiego oraz dostojnikóto patistwoicych, opuszczających pałac Belwederski po wysłuchaniu
żałobnej Mszy śtciętej.
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Pożyteczne pismo śląskie,
wydawane przez młodzież

Kilkakrotnie już zwracaliśmy uwagę n»
bardzo ciekawy, dobrze redagowany miesięcy,
nik pt.: „Młody Krajoznawca Śląski". Jest to
pisemko szkolnych kół krajoznawczych, wy.
chodzące w Chorzowie pod kier. dra Józefą
Jakubowskiego. Publikacja ta jest godna u\va.
gi przez ciekawe materiały pióra przeważnie
uczniów, ale za to bardzo metodycznie opra
cowane, poruszające lokalne sprawy krajo
znawcze. Chociaż pisemko jest przeznaczom.
dla młodzieży, śmiało jednak może znaleźć
w ręku starszych, przyczynić się do spopu!,i
ryzowania etnografii i terenoznawstwa Slą.
ska.

Ostatni, numer (październik — listopad)
zawiera w;ele ciekawych i pouczających prac:
o Rakusie i Suszca, o Janie Kupcu, znanym
zbieraczu pieśni ludowych i poecie ze Śląska;
dalej: pożyteczne jest opracowanie legend i
opowieści śląskich, ukazujące się w serii oj.
cinków, sprawozdania z wycieczek po wojo.
wództwie śląskim, dające dużo cennych infnr
macyj, fragmenty historyczne miast śląskich
(ostatnio Starego Chorzowa) czy też małe „re
portaże

" uczniów, jak w nowym wszycie
„Wywiad z ojcem

", praca młodego „dzienni
karzą" o czasach szkolnych z przed ćwierć
wiecza.

Pisemko jest warte poznania!

Tragiczne skutki upicia
kota

W Warszawie w willi inż. Jerzego Brze
zińskiego na Pradze 7-letni Wojciech i 9
letni Maciej, jego synowie, wlali przemoc;}
kotu znaczniejszą ilość koniaku.

Kot wpadł w szał i podrapał twarz młod
szego z braci Wojciecha, przy czym uszkodził
mu poważnie oko, a Macieja poranił ciężko
po rękach i szyi, raniąc następnie służącą Ju
lię Zubielewiczównę w nogi. Dopiero ku
charz Stanisław Szostak zastrzelił szalejące
zwierzę.

Młodszy z chłopców Wojciech stracił oko,
przy czym zagrożone jest również drugie
oko, a stan starszego brata Macieja jest bar
dzo poważny skutkiem dużego upływu krwi
z rozerwanych tętnic, przy czym pazury kota
naruszyły poważnie tchawicę. Obu chłopców
przewieziono na klinikę, a służącą pozosta
wiono opiece domowej.

Wygrana na loterii
— nieszczęściem
Policja dworcowa w Lens (Francja) za

trzymała ostatnio 30-letnią kobietę z widoc/
nyini oznakami pomieszania zmysłów. Ze
słów nieszczęśliwej ustalono, że wygrała ona
na loterii narodowej 150.000 fr. Nieszczęśliwa
kobieta pod wrażeniem zmiany losu stracili
równowagę duchową. Wygrane na loterii pie
niądze zostaną użyte obecnie na umieszcze
nie jej w zakładzie dla nerwowo chorych.

J. F. WITTKOP

SUDJA SARI
POWIEŚĆ AWANTURNICZA

^Przekład Eugeniusza Bałuckiego
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— No, nareszcie, proszę pani! — zawo

ła! Zevenpoot. — Chwała Bogu, bo już
myślałem, że pani prześpi całą swoją mło
dość. Na szczęście zbudziliśmy się w porę!
— roześmiał sią hałaśliwie. — Diabelnie
twardo pani spala, ale ro świetnie zrobiło,
prawda, prawda? Musieliśmy wlać w gar
dziołko trochę koniaku, próbowaliśmy róż
nych środków, zanim udało się panią ocu
cić. No, ale chwalą Bogu, wszystko jest w
porządku. Nie grozi pani żadne niebezpie
czeństwo.

Zdumiona Amely leżała nieruchomo.
Uniosła lekko powieki, spojrzała ukrad
kiem na stosy beczek i worków, sięgające
sufitu, na jedyne niezasłonięte okno, w
którym zbita szyba była zastąpiona kawał
kiem blachy, na ściany Świecące resztkami
pozłacanych upiększeń. Fantastyczne oto
czenie, ledwo oświetlone migotliwym nie
bieskim płomieniem maszynki spirytuso
wej, było jak gdyby dalszym ciągiem dzi
wnego snu. Powietrze, przepojone ostro
słodkim zapachem korzeni uzupełniało to
wrażenie.

Pannie Selkirk zdawało się przez kilka
chwil, że przeżywa na jawie bajkę z lat

dziecinnych, że jest księżniczką, porwaną
p/Z*.z szejka wędrownych plemi; . i wię
zioną w namiocie wiród bezbrzeżnej pu
styni. Tylko obecność Zevcnpoota nie wią
zaia się z tym wszystkim — Amely nie mo
gła zrozumieć, co to oznacza i co on tu
rebi.

Leżała cicho w obawie, że przy najlżej
szym ruchu rozwieją się jak dym mętne za
rysy ścian, które wyobraźnia obróciła w
piękne dywany wschodnie, ledwo oświetlo
ne nikłym płomieniem kadzielnicy.

Byłoby jej bardzo dobrze, gdyby nie
r«r zupełnie obcy Holender podtrzymują
cy jej głowę. Czuła na karku ciepło jego
kolan i to w niej wzbudzało odrazę; chcia
łby wierzyć, że po całkowitym odzyska
niu przytomności znajdzie się na swojej koi
z rozprawą o Kuomintangu pod poduszką.

Wybuch kotłów nie pozostawił po so
bie żadnych wspomnień. Prawdooodobnie
rie zdążyła zrozumieć, co się stało — mo

że ją odurzyły gazy węglowe, które ${ę
przedostały do lubmy przez uszkodzone
przewody wentylatorów, może ją oszoło
miło gwałtowne ciśnienie powietrza, wtło
czonego do małej kabiny siłą wybuchu,
może się przestraszyła po prostu — w każ
dym razie straciła przytomność i odzyska
ła ją ku swemu wielkiemu zdumieniu w ra
mionach Zevenpoota.

Jednak nieludzkie zmęczenie przezwy

ciężyło wstręt. Leżała cicho póki Holender
robił niezdarne wysiłki, starając się do niej
przemawiać osobliwym tonem żartobli
wej troski, lecz gdy się posunął tak daleko,
ze łagodnymi * jednocześnie natrętnymi

ruchami chciał zgarnąć z czoła kosmyki
wfosów — dziewczyna uniosła się raptow
nie na postaniu.

W tejże chwili uczuła na ciele mokrą
piżamę i zimny dreszcz przebiegł jej po
piecach. Podciągnęła wyżej płaszcz, którym
była przykryta. Miała wrażenie, że jeszcze
się nie zbudziła; nie mogła wymówić je
dnego słowa, czuła zamęt w głowie i głu
chy ból, jak gdyby się ocknęła po zażyciu
większej dawki silnego narkotyku.

Sing przyniósł filiżankę gorącej herba
ty. Teraz usłyszała wyraźnie bulgotanie
wody, gotującej się na maszynce spirytuso
wej. Podniosła oczy i ujrzała nad sobą ni
sko pochylonego Chińczyka. Popatrzała
przenikliwie na wklęsłą twarz o sterczą
cych kościach policzkowych i o skośnych
szparkach, w których błyszczały czarne
źrenice. Ogarnęia ją nagle przemożna chęć
uderzenia pięścią w tę maskę mongolską,
lekko oświetloną niebieskawymi reflekto
rami, aby się przekonać wreszcie, w jakim
stopniu to wszystko jest prawdziwe.

— Moja złota pani, proszę to wypić,
póki gorące! — wyśpiewał Holendei słod
kim błagalnym głosem. — To panią od
razu postawi na nogi! Stary poczciwy Piet
o wszystkim pomyślał. Nie grozi nam ża
dne niebezpieczeństwo, przynajmniej w tej
chwili, więc maleńkie serduszko pani może
być zupełnie spokojne. Pani powinna mieć
pełne zaufanie do starego Pieta, który ni
komu nie życzy) tan dobrze jak pani. Tak,
moja złota pani, niech mnie wszyscy dia
bli porwą, jeśl: choć trochę skłamałem!

Panna Selkirk oikyskpła wreszcie mo

wę. Szeroko rozwarła oczy i zapytała,
gdzie jest i co się dzieje w ogóle.

— Wątpię, czy ktokolwiek potrafi pa
ni wytłumaczyć, co się dzieje na świecie,
bo od Zamboangi nie otrzymujemy dzien
ników, a ta obrzydliwa skorupa nie ma na'

wet odbiorczej stacji radiowej — odparł
Zcvenpoot, dokładając wszlekich starań, by
nadać głosowi żartobliwe i niewinne
brzmienie. W rzeczywistości uczuł serce
pod samą krtanią i pomyślał ze strachem.
że dziewczyna może się zorientować w sy

tuacji i niezwłocznie opuścić kajutę. Prze
srał żartować, gdy dostrzegł dwie pionowe
brózdy na jej czole. Ten osioł inżynier o
krętowy wysadził w powietrze kocioł! Ma
szyny przestały pracować, jesteśmy zdani
na ślepy przypadek i uwiązani do tego pu
dła, które jeszcze się trzyma jakoś na po
wierzchni. Diabeł wie, czy to długo po
trwa, bo nie wiadomo, skąd i kiedy przyj'

dzie ratunek... i czy przyjdzie w ogóle.
Amely nie odpowiedziała. Jeszcze wię

cej wyprostowała się na posłaniu i patrzy*

<a pytająco. Sing ciągle stał nisko pochyło*
ny z filiżanką herbaty.

— Niech się pani pokrzepi — ciągną'

Zevenpoot. Czuł, że z każdą chwilą dzich
ich coraz większa odległość. Teraz już wc

mógłby powiedzieć „moja złota pani"» a

jeszcze do niedawna to wymawiał z niewy
słcwioną rozkoszą. — Pani będzie łaskawa
w wypić — podjął błagalnie. Proszę nu
zrobić tę małą przyjemność. Gorąca herba*
a panią wzmocni znakomicie. Proszę pK-1
a ja tymczasem opowiem wszystko po ko
lei Niech się pani niczego nie obawia.
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Strajk stolarzy zlikwidowany
w

Trwajmy od 22 października br. powszeeh
strajk stolarzy na Śląsku został w dniu

/orajszym zlikwidowany. Stało się to w na
, pujących warunkach. W ub. środę, 3 listo
,,ln br. na skutek wystąpienia inspektora pra

w Katowicach od )yła się w inspektoracie
racy konferencja z udziałem związków za
duwych, przedstawicieli rad zakładowych

właścicieli zakładów stolarskich. Po uciązli
.i i, trzechgodzinnych rozmowach udało sic

Inspektorowi pracy doprowadzić powaśnione
reny do uzgodnienia warunków umożliwia

terał przerwanie strajku. Warunki te są na
cpające: obie strony przystępują na ty eh
liast do rozmów mających na celu podpisa

nie umowy zbiorowej, przy czym umowa win
i być zawarta i podpisana do dni siedmiu.
wiązki ze rwej strony — z chwilą przystąpię.

^\? pracodawców do rozmów — likwidują
tra.'k.

W nasiepatwie zawarcia tej ug»dy jeszcze
Srode, wieczorem odbyła się konferencja

, ,(/ków z właścicielami zakładów stolar
ka której u>talono szczegółowe warun

; kwidacjj strajku i omówiono techniczną
•• pertraktacyj, mających na celu zawar
umowy zt.iorowej. Podpisar.y przez obie

 ny protokół z tej konferencji głu i, że pra
liwnicy stola-scy likwidują strajk, natomiast

dawny nie bę:Ią szykanować robotników,
tórzy w strajku brali udział, względnie strai

Kiera kierowali. Każdego dnia wieczo._m pro
kadzone będą ze związkami rozmowy na te
|iuał umowy zbiorowej przy czym * wypadku,
,dyby nie udało się któregoś ze spornych pun
iów uzgodnić, obie stron*' poddają się dobro

'"••mu arbitrażowi.

Bezpośrednio po podpisaniu tego protokołu
\!.i się w godzinach wieczornych konferen

i informacyjna dla strajkujących robotników
fi rencji tej sekretarze związkowi złoży

i rawozuanie z wyników ostatnich peitrak
\j w inspektoracie pracy ! z konferencji z

acodawcami, po czym strajkujący opowie•'i się za likwidacją strajku w tej wierze.
zobowiązania przyjęte przez pracoda fców
taną dotrzymane. Gdyby natomiast stało
inaczej, gotowi są ponownie podiąć akcję

trakową i wówczas prowadzić ją jut bezkom
promisowo.

Na podstawie L>j rezolucji, w dniu wczoraj
m strajkujący przystąpili do pracy. W
itniej fazie strajku akcję prowadziło 800
tników większych zakładów stolarskich,
•łm mniejsze zakłady już wcześniej zawar

dmowę ze związkami i w tych nakładach
ijkujący przystąpili do pracy.
Jak nas informują, w jednym z większych
lądów stolarskich, a mianowicie w firmie
»ak w Mysłowicach, w dniu wczorajszym

omal nie doszło co ponownego poijęcia straj I ugodą. Oburzeni pracownicy odnieśli się z tą
ku. Hąnowicie firma ta chciała robotników.! sprawą do inspektora pracy, który nakazał
którzy przystąpili do pracy przyjąć na pod- przyjęcie pracowników na warunkach z przed
stawie rewersów, co sprzees if jest z zawartą! strajku.

OgMiiii Kongres Ppaiouioiki OmiisK
Przemysłu Górniczo-Hutniczego

Katowice, 5 listopada.
Wobec niezałatwienia przez Komisję Pojed

nawczą i Arbitrażową zatargu o podwyżkę
płac pracowników umysłowych górnośląskie
go przemysłu górniczo-hutniczego, podpisane
organizacje zr.wodowe zwołują na niedzielę,
7 listopada br. Ogólny Kongres Pracowników
Umysłowych. Kongres odbędzie się w Teatrze
Miejskim im. St. Wyspiańskiego w Katowicach
Początek kongresu o godz. 9,30 rajo.

W Kongresie biorą udział obowiązkowo
wszyscy członkowie rad urzędniczych, człon
kowie zarządów kół i oddziałów vfilij), oraz
mężowie zaufania podpisanych organizacyj

zawodowych. Wstęp za okazaniem Iegitymacyj
członkowskich.

P.Z.P.
Polski Związek Pracowników Przemysłowych,

Biurowych i Handlowych.Z.Z.P.
Zwiąstk Pracowników Umysłowych Zjedno

czenia Zawodowego Polskiego.
Z.Z.Z.

Związek Zawód. Prac. Umysł. Prsem. Handlu
i Biurowości w Polsce.

z.z.p.U.
Zjednoczenie Zawodowe Pracowników Umysł.

Przemysłu, Handlu i Samorządu.

Tpztj oiiaru kttofg u murami „Son
"

w Pszowie

Na dzień wczorajszy przypadły imieniny
Karola Grzesika, Marszalka Sejmu Ślą

'• ego, prezydenta ni. Chorzowa i prezesa
•ównego Zjednoczonych Związków Zawodo
Jch. Solenizant otrzymał wiele serdecznych
^czen od krewnych, przyjaciół i organizacyj,"vym przewodzi, wzg.cdn;e patronuje.

Związki, wchodzące w skład centrali Zjed
zonych Zwi.ązków Zawodowych, przestały

•nu Marszalkowi Grzesikowi następującej
•eści depeszę:

Wielce Szanowny Obywatel
Marszałek Karol Grzesik

Prezes Zjednoczonych Związków Zawód.
w Polsce

KATOWICE.

Z okazji Imienin podpisane Związki Zawodo''
»ki«dają Ci, Obywatelu Marszalku, gorące

^en.a, ażebyć jak najdłużej wytrwał na poste
ru pracy i jak do;ąd nadal zdecydowanie
'•'U interesów św.ale pracy.

„Cześć Pracy!"
Zarząd Główny

Zjednoczonych Zw ązków Zawód, w Polsce:
) Stanisław Bajdur < —) Poseł Fr. Fesser

(—) Jerzy śmiech
Zw. Zaw. Rob Przem Gór©, w Pclsce ZZZ.

Zarząd Giówny
") Seweryn Grzelak (—) Franciszek Fesser

skarbnik prezes
Zw. Zaw. Metalowców ZZZ Zerrąd Główny

(—) Stan.sł-w Bajdur
Zw. Zaw. Strażaków ZZZ. Zarząd Główny

( —) Sitek Jan
Federacja Kolejarzy P. K. P. ZZZ.

Zarząd G.ówny
"*) Miecz. Poloczek (—) Miecz. Dzierżawski

Zw. Eaw. Prac. U mysi Przem., Handlu
i B.urowośc. w Polsce Z. Z . Z.

Zarząd Glowny
(—) Jan Juzoń.

Rybnik, 5 listopada.
Lotem błyskawicy rozeszła się po Pszuwie

(pow. Hyhnik) wieść, że na miejscowej kopalni
,,Anna" wydarzyła się poważna katastrofa ko
palniana. Przed bramami kopalni zaczęły się
gromadzić żony górników i dzieci, wyczekując
wieści, czy ofiarą katastrofy nic stali się ich
ojcowie.

Jak się okazało, katastrofa wydarzyła się
w podziemiach wspomnianej kopalni na fila
rze podczas strzelania węgla. Trzech górników,
a mianowicie Stanisław Langer, Jan Nachii
gal i Florian Oorzywoda zajęci byli zakłada
niem nabojów dynamitowych do wywierco
nych w ścianie węglowej dziur. Wymienieni
po zapaleniu lontów widocznie nie zdołali na
czas odskoczyć w bok. Rozległ się huk wy
strzała, a równocześnie na głowy trzech gór
ników posypały się zwały węgla, które mo
mentalnie utworzyły nad głowami nieszczę
śliwych czarną mogiłę.

Zaalarmowano pogotowie, a kolumna ra

tunkowa przystąpiła niezwłocznie do usuwa
nia olbrzymich zwałów węgla. Akcja ratunko
wa trwała kilka godzin. Kolumna ratunkowa
dosłyszała pukania z za ściany węgla, z czego
wywnioskowano, że zasypani żyją. Niezmor
dowane wysiłki kolumny ratunkowej zakon
czyły się pomyślnym wynikiem. Wszystkich
zasypanych górników zdołano uratować jesz
cze żywych. Ze zasypani nie zostali zmiażdże
ni przez zwały węgla zawdzięczają to wiel
kiemu szczęściu i Opatrzności Boskiej. W ka
tastrofie jeden z górników — Langer — do
znał pęknięcia czaszki, złamania kilku łeber
i ciężkich obrażeń wewnętrznych. Również
pozostali dwaj górnicy doznali szereg ciężkich
ran na całym ciele. Ofiary katastrofy w stanie
groźnym dla zdrowia przewieziono do szpitala
Spółki Brackiej w Rydułtowach. Mimo gro
źnego stanu ofiar katastrofy, lekarze mają na
dzieję utrzymania ich przy życiu. Na miejsce
wypadku przybyła komisja śledcza Urzędu
Górniczego w Rybniku.

Najwyższa klasa
tecnniMracluHod

Superheterodyny Capello sezonu
19J7/38 są pod każdym względem
starannie skonstruowane. Szczególny
nacisk położono na idealne odtwarzanie
całej skali tonów. Zasięg obejmuje
Europę i kraje zamorskie.

Kro tylko może, nie<ft nie szczędzi
małe różnicy w cenie aparatu
Capello. Niezamącony odbiói przez
szereg lat różnicę tę wyrówna.

TEP„CAPRI"

5 lamp, 7 obwodów, zakresytal 15-2300 m, zawór
częstotliwości zwierciadlanym,
pełna automatyka i wyrównanie

i siły diwieku, elektrodyna*
miczny głośnik koncertowy,
pobór enerRil 50 Wart

HotlMi Fiidilel liHuiidadi straihu ohuiatulneDo
na kopalni „Silesia" w Czechowicach

Jak już informowaliśmy, na kop. „Sile
sia" w Czechowicach wybuchł strajk okupa
cyjny, w którym bierze udział około 1000 ro
botników. Podłożem strajku jest spór za
robkowy. Mianowicie wspomniana kopalnia
ze względu na jej wyjątkowy charakter —
zawiera osobno umowy ze związkami, przy
czym normalnie dzieje się tak, że każda
zmiana w zarobkach górniczych zagłębia wę
glowego krakowskiego przyjmuje się i na
kop. „Silesia" w Czechowicach. Ostatnio o
rzeczeniem Nadzwyczajnej Komisji rozstrzy
gnięty został spór zarbokowy w górnictwie
zag.ębi dąbrowskiego i krakowskiego z ko
rzyścią dla robotników Zdawało się więc,
że nie będzie większych trudności przy za
warciu nowej umowy dla robotników kop.
, Silesia". Tymczasem zaś kierownictwo ko
palni odmówiło podpisania nowej umowy za
robkowej z robotnikami i oświadczyło się za

utrzymaniem dawnych zarobków. Ponieważ
układy wielodniowe nie dały rezultatu, robot
nicy w dniu 2 listopada przystąpili do oku
powania kopalni. Podjęty przez robotników
strajk trwa, a równocześtiie w siedzibie dy
rekcji kopalni w Czechowicach toczą się u
klady ze związkami, mające na celu likwida
cję sporu, a tym samym i strajku. Układy
toczą się przy udziale inspektora pracy w
Bielsku, p. Kimla. Z ramienia Związku Gór
ników Zjednoczonych Związków Zawodowych
w rokowaniach tych bierze udział sekretarz
generalny p. Ryszkcwski. Jak się dowiadu
jemy, istnieje nadzieja na rychle dojście do
porozumienia, przy czym robotnicy uzyskali
by stawki zarobkowe ustalone dla kopalń kat.
C rewiru krakowskiego. Przebieg strajku —
jak dotychczas — ma charakter spokojny, a
okupującym kopalnię robotnikom pożywienie
dostarczają rodziny.

Licencja:
Radiofabrik INCiEI.EN Wien

*
j

Strajk w kopalniach
jaworznickich

Zupełnie nieoczekiwanie w ub. wtorek wy
buchł w węglowym zagłębiu krakowskim strajk
górników, zatrudnionych w komunalnych ko
palniach jaworznickich. Podłożem strajku jest
spór na tle interpretacji rozporządzenia Rady
Ministrów o skróceniu czasu pracy w górnic
twie. Poza kopalniami jaworznickimi strajku
ją jeszcze robotnicy kop. Bory, należącej do
Spółki Giesche. W ub. środo przybył na teren
strajku inspektor pracy z Krakowa, który pró
bował strajk zlikwidować, cc się jednak me
udało wobec oporneg

' stanowiska robotników.
W ciągu czwartku podejmowano z różnych
^ron próby zlikwidowania strajku również nie
dały pozytywnego wyniku. Strajkuje około
2000 robotników, a nie jak to podawała „Po
lonia" — 10000, reszta bowiem kopalń zagłę
bia krakowskiego pracuje normalnie. Na ko
palni w Jaworznie pierwsza zmiana robotni
ków — w liczbie około 300 — pozostaje na
dole, natomiast reszta strajkujących okupuje
cechownię i łazienki. Strajkujący zachowują
się — jak dotąd — spokojnie, a pożywienie
dostarczają im rodziny. W dniu wczorajszym
żony strajkujących robotników próbowały de
monstrować przed gmachem dyrekcji kopalni,
do czego jednak nie dopuściła skonsygnowana
na miejscu policja. Bównież w dniu wczoraj
sza m przybył z Chrzanowa do Jaworzna po
seł Tadeusz Gduła, członek zarządu głównego
Związku Górników Zjednoczonych Związków
Zawodowych, który przeprowadził rozmowy z
delegatami kopalni i z delegacją strajkujących
robotników.
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173) (Ciąg dalszy).
Jakżeśmy mówili. Korynt by? miej

sccm schadzek Courfeyraca z przyja
ciółmi, liranttirt wynalazł tę szynków •
nię. Wszedł tam dla Carpe horas. a pu
wrócił dla nadziewanych karpi. Pito
jedzono. Krzyczano, płaeuno mało i źle.
czasem wcale ne płacono, a gospodarz
zawsze był rad gościom. Oiciec Huche
loup b\ł tu dobry człowiek.

Foc/ciwiec tluchelouo bvł oberżysta.
oprvskl:w\m: odmiana zabawna. Zaw
sze zdawaj się bvć w złym Jumorze. iak
by chciał odstraszyć gości mruczą' na
wchodzącym do szynkowo- i imał m ne.
jakby che.ał się raczei kłócić z mmi n.z
podaę

" im K.,rpi. A lednak powtarzamy,
lawsze r;id b\J gościom. To dziwactwo
zwab ało guścj. szczególnie? młodych lu
dzi, którzy mówili do siebie: — Pójdź e
my zobaczyć tak tam burczy ojciec tłu
clicloup. — Bvł niegdyś feehmistriem.
Nagle po zrzędzeniu wybuchał grubym.
wesołvm śmiechem. W fruńcie rzeczy
był komik cm. a powierzchowność miał
tragicz.ua i lubiJ straszyć tak. iai\ owe
tabakierka w kształcie p.stolctu. Kicha
fię od takiego wystrzału.

Żona jego, matka ttucheloup. była
kobieta brodata i bardzo brzydka.

Oko4o roku I&3U otoec fiucheloup u
marł, unosząc do grobu tajemnice przy

prawiania nadziewanych Karm. Wdo
wa, n.eutulona w żalu. sama zarządzała
nadal szynkownią, ale kuchnia popsuła
sic i zrobiła nieznośna, wino zazwyczaj
złe- stało s e szkaradnym. Niemniej ,e
dnak Courieyrac i jego przyjaciele za
chodzili do Koryntu, z litości, jak mówi

'

Bossuet.
Wdowa Hucheloupa. dvchawiczna i

szpetna, przypominała sobie wciąż wie*
M ała właściwy sobie sposób okrasza
nia swych wspomnień wvmowa. Nie
gdyś, jak twierdziła, naiwickszym tej
szczęściem było słuchać, jak ptaki śpie
wają w tarninie.

Izba na pierwszym piętrze, zwana
„restauracja

", była obszerna, zawalona
krzesłami, ławkami, stołami, stołkami »
starym kulawym bilardem. Wchodź.Jo
sie Łam po krętych schodach, które w
rogu izby kończyły sie dziura kwadra
towa, podobną do drzwiczek na pomo
ście okrętu.

Izba ta, oświetlona jednym wąskim
oknem i lampą, zawsze zapajoną, wy

glądała jak poddasze. Wszystkie sprzę
ty na czterech nogach ruszały się, jakby
były na trzech tylko. Na ścianie, pobie
lonej wapnem, jedyną ozdobą bvł ten
czterowiersz na cześć matki Hucheloup:

O dziesięć kroków dziwna, strasz
na o dwa kroki.

Brodawka jej olbrzymia koniec no
sa siodła, —

Drżysz o ten nos co chwila, bv nim
nie przebodła,

Albo, żeby jej nie wpadł w otwór
ust szeroki.

Było to napisane węglem na ściano.
Matka Hucheloup, podobna do por

tretu, od rana do wieczora przechodziła
około tego czterowiersza z niewzruszo
ną oboiunością. Dwie służące, zwane
Matelota i Uibelota, innej nazwy nie
znano, pomagały matce fjucheiouu oo*
dawad na stół dzbany z wtacm i różne
zupy w glinianych misach dla zgłodnia
łych gości. Matelota, gruba, okraja.
rudowJosa i krzykliwa, dawna ulubiona
sułtanka nieboszczyka Hucheloup, bv«a
brzydsza od wszystkich potworów mi
tologicznych; że jednak wypada, aby
służąca ustępowała pierwszeństwa pa
ni. nie bvła tak brzydką jak matka Hu
cheloup. Gibelota, wysoka, delikatna i
chorowicie blada, z podsimonymi ocza

mi, opadłymi powiekami, zawsze wv
czerpana i znękana, niby chorująca na
chroniczne wycieńczenie, — wstawafa
pierwsza, kładła sie spać ostatnia usłu
giwała wszystkim, nawet drugiej służą
cej. cicho, spokojnie, pokornie, mmi"
znużenia, uśmiechając się jakimś błę
dnvm. uśpionym uśmiechem.

Na drzwiach, prowadzących do izby
jadalnej, czytałeś wiersz, który kreda,
napisał Courfeyrac:

Racz się, gdv możesz, jedz. gdv
masz odwagę.

Wstępna wesołość
La;gle de Meaux. jak wiadomo me

szkał więcej u JoUęgo. niż gdzieindziej.
Mieszkanje uważał za taki przytułek,
jak ptak gałąź. Dwaj przyjaciele mit
szkali razem, iedli razem i spali razem.
Wszystko mieli do spółki, bodaj nawet
Musichettę Byli tym. co bracia souu
sze nazywaią dwojaki. Rano. dniu 5-go
czerwca poszli na śniadań e do Koryn
tu. Joty, zpkatarzony, miał zatkany nos.
czego i Laigle maczał doświadczać. Sur
dut Laigla był wytarty, a Jolyego no
wy.

Była dziewiąta rano, gdy przybyli do
Koryntu.

Wr-szli na pierwsze p;ctro.
Matelota i Uibelota zaoytały, czym

mają służyć.
— Ostryg, sera i szynki — rzekł Lai

gle.
I usiedli za stołem.
Szynkownią była pusta, prócz nich

dwuch. nikogo nie było.
Gibelota. poznawszy Jolyego i Lai

gla. postawiła butelkę wma na stole.
Gdy ziedli pierwsze ostrygi, ukazała

się głowa w dziurze ze schodów i głos
zawołał:

— Przechodziłem tędy, gdy mn;e za
leciał rozkoszny zapach sera Brie- Więc
wchodzę.

Bvl to Grantairc.
Grantaire wziął krzesło i usiadł przy

stole.
Gibelota. widząc Grantaira. przynio

sła na stół ieszcze dwie butelki.
Było ich więc trzy.
— Czv myślisz wypić obie butelki?

— zaDytał Laigle Grantaire.
Grantaire odpowiedział:

— Wszyscy są domyślni, tv jeden
prostaczek Dwe butelki nigdy nie zdzi
wiły mężczyzny.

Dwaj inni zabrali sie najprzód do je
dzenia. Granta.re zaczął od picia. W
ioduei chwili wypróżnił oól butelki.

— Masz chyba dziurę w brzuchu?
— zapytał Laigje.

— A ty na łokciu — odparł Grant<*f
re. —

I wychyliwszy szklankę, dodał:
— Doprawdy, Orle mów pogrzebo

wych, masz diablo stary surdut.
— Ma sie rozumieć — odpowiedzą!

Laigle.  To też surdut mój i ja żyjemy
w przykładnej urodzie. Przystał do
wszvstkicn mvch fałdów, w niczym m
nie zawadza, leży iak ulanv na moich
garbach i uprzeim e nagina się do wsz>. 

stkich mvch porus/eń. czuie go tyle tyt
ko, że mi w nim ciepło. Stare surduty
to jak starzy przyjaciele.

— Grantaire — zapytał Laigle — czy
przychodzisz z bulwaru?Nie.

— Jolv i ja widzeliśmy początek nr
sznku.

— A ta ulica, jak spokoina! — dodał
Laigle. — Ktobv sic domyślił, że Paryż
przewrócony iest do górv nogami?

Poznać zaraz, że tu dawnie! byłv sa
me klasztory.

Grantaire zawołał:
— Pfu! Połknąłem niedobrą ostrygę.

Już mnie napada czarna melancholia. 0

strygi popsute, służące brzydkie. Niena
widzę rodzaju ludzkiego. Przed chw lą
przechodziłem ulicą Richclieu koło bo"

gatej księgarni publicznej! Ta kupa sko
rup od ostryg, które zowią biblioteka,
budzi we mnie wstręt do myślenia. Co
tu zepsutego papieru! Co wypisanego a
tramentu! Ile bazgraniny! I to wszystko
pisane piórem. Cóż to wiec za rura no
wiedział. że człowiek iest dwunożnym
zwierzęciem, bez piór! A przytem spot'

kałem ładną dziewczynę, którą znam,
piękna iak wiosna, godna nazywać się
Florą, zachwycona, oczarowana, upojo
na, szczęśliwa i — nędznic... — bo wczo
raj pewien straszny bankier, upstrzony
ospa. raczył jej zapragnąć! Niestety.
kobieta niemniej poluje na pękaty wo
rek, niż kotki polują na myszy i na pta
ki. Ta pannica przed dwoma miesiąca"

mi była cnotliwa, zapinała staniczek na

tombakowe guziki, szyła po cnfv
dniach, miała łóżko na oasach, kw ;:;•
w doniczce i bvła zadowolona. ! o;
pani bankerowa. Przeminą stalą i
tej nocy. Dziś rano zobaczyłem ofiiij
nie posiadającą się z radości. Naio!'

dnieisze iest to. że hultajka nic nie zbrzj
dła. Ani śladu finansisty na twarzy. ]
Róże tam są wyższe czv też niższe
kobiet, że gasionuca zostawia na mj
widoczne ślady. Ach. niema moralni,;
na ziemi, śwadcze sie mirtem. svmh
lem miłości, wawrzynem, symbole
wojny, gałązką oliwną, mazgfjMwat^
symbolem pokoiu. iabłonia. która o mil
nie udławiła Adama i \czu Dędractwo
liściem figowym, praszczurem spóJn
czek

Wvc:agnął szklankę do Jolyego id
rv ią napełnił, notem wypił duszki^
prawie, me przerywając mowv. ! prj
wił dalej:

Jedna jest tvlko rzeczywistość: p
dobrze. Jakiejkolwiek jesteś opinii, ej
trzymasz stronę chudego koguta, pj
kanton Uri. czy koguta tłustego, jak id
ton Glaris, mnicisza o to. byłeś Dii. Pra
wicie mi o bulwarze, o orszaku tam
nym et cactera. No, no, więc będzienif
meli ieszcze iedną rewolucję? To ubó
stwo środków dziwi mnie ze strony Pa
na Boga. Co chwila musi smarować u
w.asy wypadków. Ciągle te tarcia, n
koś nje idzie. Prędko! Rewolucję! N
Jego tmejseu byłbym prostszy i nie na

'

kręcałbym co chwila mojego mechamz
mu, prowadziłbym gładziej ród ludzie
dziergałbym zdarzenia oczko po oczv;
nie rwąc nitki, nie uciekałbym się
środków niezwykłych, nie miałbym •
zwykłego repertuaru. To. co wv tamj
nazywacie postępem, idzie na dwucl
motorach, na człow.eku i na zdane
riach. Zarówno dla ludzi, jak dla zda
rżeń za mało iest zwyczajnej trupvB
wśród ludzi trzeba zaraz geniuszów
wśród zdarzeń — rewolucyj. WieltoP
zdarzenia są prawem: porządek rzeczy
nie może ich ominąć; a patrząc na lĄ
wisko komet, zdaie się, że samo nici
nie może się obyć bez gościnnych wvj
stępów. W chwili, gdv się najmniej te(W
oczekuje, Pan Bóg wysyja meteor w
strych firmamentu. Zjawia się dziwni)
gwiazda, podkreślona ogonem.

Tak. Wszystko jest urządzone, nici
do niczego nie pasuje, stary świat jcst(
do niczego, zapisuję się do opozyc;

'. 

Wszystko idzie na opak; wszechśwn
mnie drażni. To tak jak z dziećmi' ^

którzy ich chcą. nie mają, ci co nie chd
— mają. W sumie: mam ochotę poje
chać do Rygi. Zresztą, widok tego łj
sego mnie przygnębia Upakarza mfl
myil. że mam tyle samo lat, co to koia»
no. Zresztą krytykuję, ale nie zniewj"
żarn. Świat jesi taki, jaki jest. Mówi
tu bez żadnej złej nieśli, przez skrur/J
sumienia. Nie urodziłem sie na ParvW
nina. bym miał, jak wolant między dwo*
ma rakietami, odbijać się od groma
szlifibruków do gromady za wad jaków
Urodziłem się ną Turka, bym codz cfl
nie patrzył na wschodnie pląsy, na wy*

tworne tańce egipskie, lubieżne jak TIN*
człowieka, żyjącego w czystości, a'^

na chłopa miliQno\vcgo, albo na szlach'

cica weneckiego, otoczonego szlachcia
"

kami, lub wreszcie na drobnego ksi«;c
j

niemieckiego, dostarczającego pół #»
nierza Rzeszy niemiock e.j. i spędzającej
go czas na suszeniu skarpetejs na r ^{)

cie, to znaczy na granicy. Do takich 1°1
Powiedziałem: Jnsów się urodziłem!

W kodzie cieniom bohaterów niepodległości: Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka na cmen-' Turka i nie cofam. Nie rozumiem. "W
tarz Powstańców 186S r. « Warszawie, na którym odbyła się uroczystość przekazania
młodzieży szkolnej opieki nad grobami Powstańców, spoczwyającyck na oddzielnym
cmentarzyku na Powązkach. Obok grobów Powstańczych widzimy delegację Związku

Powstańców z 186S roku ze sztandarem organizacyjnym.

Iczego zwykle ze złej strony mówią/J
Turkach! Mahomet zacny człowi^

(Ciąg dalszy nastąpi-)

P«
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DO WARSZAWY NA „ŚWIĘTO NIEPOD
LEGŁOŚĆ .

(__) Lga Pop. Tur. organ.z/uje 11 listopad*
k i tff popularny z Katowic do Warszawy na
, hód „św ęta Ne podległości". Katow.ce od

,
'id dnia 10 l.stcpada o godz. 23.42, Warszawa

Uyjazd o godz. 5.58 . Powrót dn.# 11 listopada
(rudz 33 05, Katów.ce przyjazd 12 bm. o godz.
i.j Postoje na stacjach Szop.emce, Sosno
K, Będzin M. i Dąibrowa Góra. Cena prze
jdą tam i z powrotem i).50 zA. Karty konirol

e sprzedają: Kolejowa kasa biletowa w Kato
cach ok enko Nr 1, hala 1 oraz wszystkie bu
podróży. Uczestnicy, dojeżdżający ze stacyj
glyeh ponad 20 km od siacj. wyjazdowej

,j:, w.ce korzystają z 50 procentowej zn.żki <Jo
zd^wej w obydwóch ke runkach.

ZJAZD LITERACKI.
(—) 7 listopada odbędzie sie w Katowicach
sali . WVDIczynku" orzv ul św Jana o «o

tin e 10 Drzed południem druz- ziazd literacki
•;-v . . Kuźricy

"
poś wi ec ony sprawom ldeo

:ii i organizacyjnym Krupy W ziezdzie we
na udział literaci pracujący na Śląsku Ponad
przvbedl z Warszawy Włodzimierz Pietrzak
[red Laszowski i Jerzy Pietpkifwicz Wład
ctrzak CTClOSl referat O kulturze narcdo
. " A Laszowski mówić będzie o poezji re

jcvlnei. Pietkiewicz recytować będzie wia'
••ainowsze utwory Inreniem ..Kuźnicy" prze

>wi Wjlh Szewczyk
l\$ ODCZYT O PODANIACH I BAŚNIACH

LUDU ŚLĄSKIEGO.
(—) Dziś o eodz 19 odbrdzie sie w sali wy

;.id wei Domu Oświatoweuo w Katowicach
Fraffcmka 12) odczyt publiczny Instytutu Sia
kiego na temat . Podania i baśnie ludu ślaskic

• Przemawia pro! dr Ju>Iian Krzyżanowski.
\ >:.'P wolny

ZABAWA TANECZNA L. M. K .
„WSPÓLNOTY INTERESÓW".

(—) b 'jstopada odludzie zabawa taneczna
.M K oraz Klubu Kaiakowesio Wspólnoty In"
resów • salach Syndykatu Polskich Hut Źw!a
ivch Atrakcia zabawy bedzie zespól jazzowy

Karasińskiego i Kataszka

Z Katowickiego
„WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI"

(K) Zarząd Sokoła w Wełnowcu zawiadamia,
że 7 listopada o godz. 16 30 urządza w Sokolni
„Wieczór Kości uszko w &k ", na który składają
się występy młodzieży, druhen i druhów na
przyrządach, piramidy. O godz. 20 rozpoczną się
tańce.

POŻAR W STODOLE.
(K) Dirfa 3 bm wieczorem około godz 22

z nicwyiaśuionei dotychczas orzvczvnv. wv
buchl pożar w stodole rolnika Kuchty Macica
w Kochlow cach I zn:szczvł większa ilość sło
my czem wyrządził szkodę na około 100 zł
Ofiar w lud* ach nie bvło

WARSZAWSKIE
TOWARZYSTWO
UBEZPIECZEŃ
S PÓŁKA AKCYJNA

sówlero ubezpieczenia!
od ognia, od kradzieży z włamaniem, ra
bunku, transportów lqdowych I morskich,
od gradobicia, chomage - od skutków
przerwy w ruchu przedsiębiorstwa z po.
wodu ognia, oraz prowadzi dział ubez.
pieczeń pośrednich - reasekuracja.

CENTRALA: WARSZAWA • JASNA 4 e TEL. £56-60
Oddział w Katowicach: PLAC MIARKI Nr 1, tcl. 33784.

KOK ZAŁOŻENIA 1870

Wielka katastrofa kolejowaw Brzezince
Stacja kolejowa w Brzezince stała tła dnia

l bm. nad ranem około godz. 3.26 terenem
wielkiej katastrofy kolejowej, która pociągnę
ła za sobą życie jednego kolejarza oraz wy
rządziła znaczne szkody w taborze kolejo
wym.

Katastrofa nastąpiła wskutek skierowania
pociągu towarowego, jadącego z obciążeniem
902 ton, na ślepy tor, gdzie

LOKOMOTYWA CAŁĄ SIŁA UDERZYŁA
W ODBOJNICĘ.

Z powodu gwałtownego zatrzymania się loko
motywy został całkowicie strzaskany bran
kard, tak że zostało z niego tylko samo powo
zie, któiego przód podniósł się i osiał na ten
derze lokomotywy.

Na snisscione podwozia wtoczyły się dal
sze dwa wagony towarowe, tworząc sobą

WIELKIE ZWALISKO GRUZÓW.

Między dzngim i trzecim wagonem znajdo
wał się w krytycznej chwili hamulcowy Fran
ciszek Kłeczek (zam. w Woli Filipowskiej pod
Krakowem), którego ściany wagonów naporem
swym zmiażdżyły w straszliwy sposób.
Dającego słabe znaki ż\cia przewieziono nie
zwłocznie do szpitala miejskiego w Mysłowi
cach, gdzie mimo natychmiastowej pomocy
lekarskiej — zmarł wkrótce po przywiezieniu

Kierownik pociągu Karol Popek (zam. w
Mydlnikach pod Krakowem), który podczas
katastrofy znajdował się w brankaidzie wy
szedł z życiem i wydobyto go z pod gruzów ze

Nieudała wyprawa włamywaczy

INAUGURACJA TYGODNIA ..BIAŁEGO
KRZYŻA".

(—) W oiatek 5 bm prezes Śląskiego Okre
Po'skieeo BiałeKo Krzyża dvr Jan Macki-e

cz zainauguruje Tydzień Polskiego Bia'^0
;yża'' odczytem pr^ez radio o godz 14.25

..PORĄBKA X 7 = ROŻNÓW'*.
(—) W wczorajszym artykule pod powyii*

izrm tytułem wkradł sie błąd. wymagając* wy
'.ieiTia. Mianowicie w ustępie omawiającym
zty strat iakio sa następstwem pcwodz w
^ce miało być wydrufcowone. że koszty tych
tt wynoszą każdorazowo klika/liście lub kil

adz esiat milionów złotych. Na skutek bł;du
ecerskieno opuszczono właśnie słowo ..mitto"

tt!?ł''xv" co uważny czytelrrik zapewne sam sobie
r nł'"110'11"- Dodamy przy tei sposobności, że koszt"

Jowy zaiDory w Rożnowie obliczany jest na
milionów złotych Nie potrzeba dodawać że

Mci iesi owe miliony włożyć w budowę zapór
i ie na pokrywanie strat powodziowych wv

fawac, zwłaszcza, że po wykończeniu budowy
ystwnu zapór wodnych Polska bedzie całkowi
c zabezpieczana na stałe przed kotastrofalne"

"; Powodziami oraz posiadać bedzie dogodna i
ClM-rdzo pożyteczna sieć elektrowni wodnych

Rybnik, 5 listopada.
Dnia 4 bm. o godz. 1,60 w nocy włamali

się nieznani sprawcy do składu kolonialnego
Kronadego Fryderyka w Rybniku przy ul.
Zamkowej 6, skąd przedostali się do biura,
gdzie mieści dę kasa ogniotrwała, w której
wycięli otwór prz-y pomocy raka.

Przechodzący ul. Zanikową stróż nocny
Wziętek Alojzy z Rybnika zauważył otwarte
drzwi, prowadzące do korytarza domu, w któ
rym mieści się skład Kronadego. Wydało mu
się to podejrzanym, wobec czego o swym spo
strzeżeniu powiadomił nadchodzący właśnie
patrol policyjny, który zaalarmował miejsco
wy komisariat policji.

1 Natychmiastowy pościg, zarządzony za
sprawcami, przy użyciu większej ilości poli
cjantów, doprowadził do ujęcia dwu osobni
ków, którzy jeśli nie sami dokonali włamania,
to przynajmniej musieli stać na straży i
współdziałali ze sprawcami włamania. Na
skutek przedsięwziętego natychmiastowego
pościgu przez policję, sprawcy nie zdołali do
kończyć włamania i zbiegli, pozostawiając na
miejscu narzędzia służące do włamania. Wo
bec przytrzymania dwu spólników włamywa
cz}

', dalsze śledztwo potoczy się w szybkim
tempie naprzód i niewątpliwie w krótkim cza
sie doprowadzi do ujęcia pozostałych spraw
ców.

złamaną nogą i zmasakrowaną głową. Odwie
ziono go do szpitala mysłowickiego, gdzie po
zostawiono w opiece lekarskiej. Stan zdrowia
jego jest bardzo poważny, życiu jego jednak
nie zagraża bezpośrednie niebezpieczeństwo.

Reszta drużyny pociągu, a więc kierownik
parowozu Piotr Wędzicłi (Kraków-Podgórze,
ul. Wałowa 7), dalej palacz Aleksander Szy
puła (Wieliczka, ul. Asnyka boczna 9) oraz
dwaj hamulcowi nie odnieśli — na szczęścia
w katastrofie poważniejszych obrażeń.

Jak już na wstępie zaznaczyliśmy pociąg
został mylnie skierowany na ślepy tor, wsku
tek czego najechał na odbojnicę, co pociągnęło
za sobą tak opłakane następstwa.

Wynikałoby z tego, że
KATASTROFA NASTĄPIŁA Z WINY

DYŻURNEGO,
który w danej chwili pełnił służbę na stacji,
a więc Henryka Słoto«za (zam. w Mysłowi
cach przy ul. Krakowskiej 26) oraz zwrotni
czego Emanuela Kramarczyka z Brzezinki.

Na miejsce katastrofy zjechała komisja są
dowo-śledcza, która pod przewodnictwem
prok. S . O. w Katowicach Horodeckiego przepro
wadzą dochodzenia, celem ustalenia szczegó
łów katastrofy. Wysokości szkód dotychczas
nie udało się ustalić. W każdym razie są one
dość znaczne.

*

jestl

chfi

jojel> 'W CudwCiszy
Cisza... Dławiąca aż do utraty tchu jakby

różnia akustyczna przez którą, przysiągłbyś,
Gdy nie przepłynie żaden dźwięk... Cisza tak
Ujmująca, tak przeraźliwa w swej bezwzględ

UlJflff żo n'^y ostry sztylet rani boleśnie bęben
uszne sprowadzając zmysł słuchu do roli orga

J szczątkowego...
. . .W mroku pokoju siedzi Człowiek, Który

»ce Słyszeć.
W martwym bezruchu nie spuszcza zahipn >

cwanego wzroku z Magic.nego Krążka emanu
'" 'eh'o intensywną, szmaragdową zieleń... A Wier' nakazowi sposobu obsługi dotyka lekkim ru
PHI tarczy... I stał się wspaniały, fonetyczny

^nfara grzmiących, krystalicznie czystych
Mw triumfalnie zgnębiła trupią ciszęl — Ra
'OS dźwięki w zwycięskim pochodzie spełniły
dnienie człowieka!... Człowieka, który chciał
•^eć... Fantastyczną potęgę tonu wydarzenia
aiowtgo — OPERY — ELEKTRIT1... (o)

OKRADŁ PRACODAWCĘ.
Ia

'—) Dnia 3 bm DO południu pracownik sto
b™*1 W sWadzie mebli Zernickieeo Leibusa w
Jtowicach przv ul M PUsudsKiesro 30 nicasi
•^ward Pikus skradli na -.zkode w*kłeicMt 54o
llvch i zbieg?! w niewiadurrym kierunku. Po'
UiJ za s.p awca zarządzono

KURS KATOLICKIEGO STOWARZYSZENIA
KOBIET.

(—) W listopadfoie w kilku miejscowościach
odlbędą się kursy dila kierówn.ctw oddziałów
K. S . K . Celem ich jest przygotowanie do pra
cy organizacyjnej. Program obejmuje: nabożeń
stwa, wykłady, obrady w sekcjach i praktyczne
zajęcia. Pierwszy kurs odbędzie się w niedz.elę
7 listopada w Bielsku w Za kładź, e U. Notre
Damę. Początek o godz. 8 .30 . NQ tors zaprasza
się członkinie kierownictwa dekanatu bielsk ego,
strumieńskiego, pszczyńskiego^ s-koczowskiego •
część cieszyńskiego.

Z Siemianowic
KOMISJA MIĘDZYSZKOLNA PRZY PRACY.

(Si) Komisja Międzyszkolna odibyła ostatnio
posiedzeń.e pod przew. dyr. gimn, dra Ciembro

Zaparcie. Lekarskie powagi podnoszą z uzna
niem niezawodne działanie naturalnej wody gorz
kiej Francuska Joasia także u ludzi w później
szym wieku, (o)

niewicza. Komisja zakupiła aparat filmowy
dźwiękowy dla młodzieży wszystkich zakładów
siemianowickich. P .erwsze tego rodzaju k.no
szkolne zaczęło się wyświetlaniem filmu nauko
wego w sali gimn. pańatw. dla nauczycieli geo
grafii Woj. śląskiego. Przadatawieais kinowe
odbywać się będą co miesąc dla młodzieży, po
nadto aparat będzie służył potrzebom nauczania.
Na listopad przew.dziane są następujące f.Jmy:
„Walka o niepodległość", „Marszałek śmigły
Rydz", „Bohaterowie Sybiru" i i-n. Dla młodzie
ży gimn. przedstawienia kinowe odbywać się bę
dą, w gimnazjum dla młodzieży snkół powsz. —
w auli szkoły im. Piramowicza lub Piłsudskiego.
Ponadto Komisja powołała zespoły muzyczne.

Z Chorzowa
WYWIADÓWKA W M. I. K. H.

(=) Wywiadówka Miejskiego Liceum Han
dloweigo i Gimnazjom Kupeckiego w Chorzów.*
odbędzie s.ę 5 listopada od godz. 16.

PREMIERA .SZTUBY" W CHORZOWIE.
(=) Po raz pierwszy od czasu swe«o istnie

nia Teatr im St. Wyspiańskiego z Katowic v. y
stawia orem;ere irowei sztuki poza Katowicami
mianowicie w Chorzowie Doskonała, aktiuana
sztuka Kazimierza Leszyckiesro . Sztuba". <ra
na z ogromnym powodzeniem w ubie>płym sezu
r.ie na scenach stołecznych ukaże sie w Miei
sfcim Domu Ludowym w Chorzowie we wtorek
9 listopada o sredz 20. Cetry mieisc nie podwy/.*
szone! Abonamenty ważne Kasa Teatru czynna
w dni powszednie od godz. 10—12iod18do2'<\
Talefon 414-00

Z Swigtochłowicklego
PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE TO W.

POLEK W PIEKARACH ŚLĄSKICH.
(Ś) Tow. Polek dzielnicy piekarskiej urzą

dza w nadchodzącą niedzielę 7 bm. w sali p.
Grusziki przedstawienie p. Ł „Mama i Fra
ouś" oraz bumoresiki „Górą kob.ety". Począ
tek o godz. 19. Ceny biletów przystępna.

dostał w Bytomiu obywatel polski
Do naszej redakcji przybył mieszkaniec

Chorzowa, p. Walter Baczek (ul. Głowac
k ego 4) i opowiedriał niesamowitą przy
godę, jaka spotkała go w ubiegłą środę na
i i.cy Katowickiej w Bytomiu.

P. Baczek przebywał wieczorem dnia
3 listopada br. w restauracji „Stadtkeller"
pizy ul. Katowickiej i mówił w swoim to
warzystwie po polsku. Kiedy podszedł do
bufetu, przystąpi! do niego nieznany mu
osobnik w cywilnym ubraniu i w ostrej
foimic zakazał (!) mu mówić po polsku.
Napastnik powoływał się na koniec kon
wencji (I) i na to, że Bytom leży w Niem
czech. Na tym tle powstała awantura, któ
14 zlikwidował właściciel restauracji, bio

rąc p. Baczka w obronę. Zdawało się, że
na tym będzie koniec Tymczasem kiedy
p. Baczek krótko przed północą wyszedł
na ulicę, przystąpiło trzech drabów i lżąc
go, obrażając poiskie uczucia narodowe po
częło okładać pięściami po twarzy i głowie.
Kiedy p. Baczek upadł na bruk jeden z be
stialskich napastników kopnął go w czoło
powyżej oka, tak, że obcasem rozciął po
wiekę i okolicę brwi.

Tu, w chwili opowiadania niewiarygo
dnej przygody, p. Baczek odsłonił opatru
nek i pokazał olbrzymią krwawą ranę, zu
pełnie zapuchnięte oko.

Na krzyk maltretowanego z restaura
cji wybiegła służba i ocuciła na wpół om

dlałego i poranionego. Znajomi zaprowa
dzili obitego p. Baczka na policję, gdzie
spisano protokół, odesłano rannego do le
karza a potem udano się do restauracji, by
wylegitymować prowokatora, który zaini
cjował napad. Niestety policji nie udało
się go ująć, zdołał bowiem umknąć. Je
dnakże nazwisko jego podała policji pani,
w towarzystwie której bawił w lokalu. P.
baczek podał policji świadków zajścia i
obelg w restauracji oraz świadectwo lekar
skie, stwierdzające ciężki uraz cielesny. Nic
wiadomo tylko jaki policja bytomska zro
bi z tego użytek?

Komentarze do tego barbarzyńskiego
napadu są zbyteczne.
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^fc
PIĘKNA IMPREZA.

(ś) „Wiecłór Pi*ini". który odbył się w ufc.
«i«dz>lc w Piekarach SI. bez wątpienia nak»
i*i b<pdr« <k> najp

'
.*kniej*tych irnprea tego ro

dxa)u w bi«i4cym se«oni«. Tow śpiewni „Wan
da" nkczywiście pokazało, że coś umie. Frag
menty x opery „Halka" wykonane zostały bez
Mrtuiu, zyskując wśród bardzo liczne przyby
łej publiczności zasłużone oklaski. Partie solo
we (sopran) odśpiewała p. Książkowa. Chórem
dyrygował organsta z Kamienia p. Knapik.

UKONSTYTUOWANIE SIE O. Z . N.
W WIELKIEJ DĄBRÓWCE.

(Ś) W ub niedziele odbyto s'c tu zebranie
komt*tMvłM oddziału O Z N Zebrało «'e
okcło 2»X> obywateli. bioracvch ż,vwv udział w
obradach i dyskiteii Interesujący referat o Do
łożeniu poetycznym Państwa i o zadaniach O
Z. N wvs?osrl» adttrkat Bartuś i orzew(xlnic7a"
cv obwodu ooseł Bnrtłtmiei Płonka Prezydium
oddziału powołano w irasteDuacun składi e:
JatKS Józef przcwoxłiriczacy Wydra Mkhił I
r ist orze w . Nowak Jan II zast przcw.. W*c»l
Wałcntv III zast prztw Wieczorek Andrzej
s.kretarz. Machura Franciszek zast sekr Sic
la Kazimierz skarbnik oraz kilkunastu ławni
ków Do komisii rewiz\iiirei weszli: Rzeźniczo
Antoni Grabowski Jan Pienrzka Jan. Macria
Jan i Kamiński Józef Na członków zslosiło się
llO osób

OKRADLI NIECZYNNA CEGIELNIE.
(ś) Onegdajs-zej nocy włamali się n.eznani

dotychczas słodzieje do hali maszynowej n c
i-zynnej od dłuższego czasu cegielni Stampki,
skąd zabrali niektóre części maszynowe. Pol.cja
tu:. Komisariatu prowadzi energiczne dochodze
nia ceiem ujęcia sprawców.

Z Rybnickiego
UROCZYSTOŚCI RELIGIJNE W RYDUŁ

TOWACH.
(R) święto Chrystusa Króla obchodziły Ry

dułtowy szczególne uroczyśc.e. W sobotę od
był się wielki pochód z orkiestrą na czele. W
niedzielę po defiladzie odbyła się w sali Kołtona
akadem a ku czci Chrysbusa Króla, na której o
beeni byli przedstaw ciele związków i masy wer•jek. Przed szczelnie zapełnioną w down ą chór
kościelny wykonał pieśni, słowo wstępne wy
głosił p. dr Zając, po czym mkdzież katolicka
wykonała deklamacje chórowe. Przemówienie
o przebudowie ustroju społecznego i dogmatach
katolick.ch wygłosił p. dr Bulanda. Piękną im
prezę rel:

gijną zakończono śpiewem ,.My chce
my Boga".

ZAJĄC NA ULICACH RYBNIKA.
(R) Niecodzienny wypadek ostatnio miał miej

sce w Rybniku. Na ulicach pojawił się zabłąkany
7;ijąc. Za szarakiem puścili się w pogoń przecho
dnie i gromady dzieci uzbrojonych w kamienie
i kije. Nieszczęsno, wystraszone zwierzę jak osza
lałe biegło na oślep przed siebie, a wydostawszy
się na główną ulicę Rybnika — ul. Sobieskiego
wpadło do sklepu Stefańskiego, wywołując po
czątkowo w.ród personelu popłoch. Kiedy jednak
r^iientowano się, że jest to tylko niewinny zając,
właściciel składu zamknął drzwi i zabił zająca..
Tiziwnym zbiegiem okoliczności szarak wpadł do
«klepu delikatesów, gdzie m. in. sprzedaje się
również zające, ale zastrzelone...

DWU ROBOTNIKÓW PRZYGNIECIONYCH
SZYNA ŻELAZNA.

(R) Dala 3 bm. o xodz. £U0 na dworcu kola
łowym w Rybniku przv rozbieraniu dachu pe
ronowego o żelazne) konstrukcji orzvgiłIecen1
zostali nrzez spadająca szvne dwa] pomocnicy
murarscy MpHsz Ludwik z Rybnika I Brawaf,
ski Mikołaj z Rola pow. Rybnik. Brawański do
znał złamania uda i ciężkich obrażeń na ciele
zaś Malfez doznał lekkich obrażeń. Wymienio
nych odstawiono do szoitala św. Juliusza w Ry
bniku. Winę w powyższym wypadku przypisać
należy mistrzowi ślusarskiemu Bordoszowl Ber
nardowi z Rybnika z powodu niedostatecznego
zabezpieczenia mleisca pracy.

Z Tarnogórskiego
SAMOCHÓD PRZEJECHAŁ PIJACZYNĘ.
(T) 2 bm. dr Matuszek z Tarn. Gór, jadąc

azosą ze Świerklańca do Tarnawskich Gór za
uważył na szosie osobnika leżącego dość silnie
•krwawiącego. W czasie dochodzeń policyjnych
ustalono, że był to włóczęga Szwarc Alojzy,
fkbóry będąc silnie podchmielony szedł w towa
rzystwie także włóczęgów Kindla i Krzykaw
s-k.ego na nocleg do stodół dworskich. Szwarc
pozostał na szosie, gdzie został najechany przez
nieznany samochód tak, iż stracił przytomność.
Szwarca odstaw.ono do opieki szpitalnej w Tar
nowskich Górach.

PRZYTRZYMANIE WŁÓCZĘGÓW.
(T) 2 bm. zarządziła policja obławę na włó

częgów, sprawców licznych kradzieży w Tarn.
Górach i okolicznych wioskach, a nocujących w
zagajnikach, stodołach polnych itp. kryjówkach.
Przytrzymano Ziaję Maksymiliana, lat 16, Ry
sia Władysława, lat 19, Strzebieńczyka Jana, lat
24, Krzykawskich Jana i Pawls, lat 41 i 39, Kin
dla Alfreda, lat 27, Dziuka Pawła, lat 23. Wy
żej naprowadzonych odstawiono do aresztów po
licyjnych do czasu ukończenia dochodzeń.

NOŻOWIEC PRZY ROBOCIE.
(T) Dn. 1 bm. wieczorem w czasie bójki w

podchmielonym stania został w Tarn. Górach
p?bn.ęty nożem w plecy Kurowski Ryszard z
Tarn. Gór przez Górnego Henryka także z Tar
nowskich Gór. Kurowskiego odstawiono do ©
pieki •zpitatoej, %U noiowca. przytrzymano.

Sąd Okręgowy rozpatrzył wczoraj ponurą
tragedie, która ro/ograla się w Jankowirach
w powiecie ps/ozyńskim w dniu f> września br
w rodzinie Koskuw. Na lawie oskarżonych za
siadła doprowadzona z więzienia Anna Koska,
oraz jej siostra Julia Mazur, odpowiadająca z
wolnej stopy. Oskarżone, nezkolwiek odpowia
dają za ciężką zbrodnię morderstwa, są bez o
bróficy. Rozprawie przewodniczył sędzia p.
Stodulak a wotowali sędziowie pp. Stankie
wicz i Habdank-Bialobrzeski. Oskarżał proku
rator p. Śliwiński.

OSKARŻONA ANNA KOSKOWA, ŻALE
WAJĄC SIĘ ŁZAMI, OPISUJE PRZEBIEG

ZBRODNI,
dokonanej na własnym mężu J. Kosce

Przyszedł on do domu pijany w krytycznym
dniu. Na jej wymówki

RZUCIŁ SIĘ JAKOBY NA NIĄ Z NOŻEM.
Wówczas wraz z siostrą wyrwały pijanemu
nóż z ręki i związały go powrozami. Ponieważ
śp. Koska nie uspokoił się, wyniosły go wie
czorem na podwórze, ale i teraz skrępowany
nie zaprzestał wyzwisk. To też około północy
po naradzie z siostrą

ZAŁADOWAŁY PIJANEGO NA TACZKI
(TRAOACZ) I WYWIOZŁY OKRĘŻNYMI

DROGAMI KU RZECE DAKOWIE.

Ta zakneblowawszy mu nsta, wrzuciły go do
rzeki. Kiedy stwierdziły, ze mąż jut nie daje
znaków tycia, wydobyły go z wody, rozwią

zały z powrozów i i powrotem wrzuciły do
rreki w innym miejscu, bliżej drogi, aby w ten
sposób upozorować nieszczęśliwy wypadek lnb
samobójstwo.

W tym samym sensie zeznaje oskarżona
Julia Mazur.

Na zapytanie przewodniczącego dlaczego
dopuściły się tak ciężkiej zbrodni i czy żałują
swego czynu, oskarżone tłumaczą się. że za
mordowany miał im grozić, że je pozabija wraz
z dziećmi. Pozatym, jako motyw zbrodni po
dają jeszcze i to, że śp. Koska stale bił żonę,
przepijał zarobek i nie troszczył się o małe
dzieci.

CZYNU SWEGO NIE ŻAŁUJĄ
Okoliczności tycb nie potwierdzili świadko

wie. Wszyscy, w liczbie 7 osób, zgodnie ze
znają, że śp. Kózka wprawdzie nieraz wypił,
jednak

O NAŁOGOWYM PIJAŃSTWIE NIE MO
ŻE BYC MOWY.

Nigdy też, nawet najbliżsi sąsiedzi, nie zau
ważyli, by sonę bijał, lnb zaniedbywał rodzi
nę. O przepijaniu zarobku też nie może być
mowy, ponieważ żona bardzo często sama
przychodziła po zarobek do pracodawcy. —

Świadek Niemiec, u którego śp. Koska praco
wał ostatnio, wystawił mu

ŚWIADECTWO PILNEGO I SPOKOJNEGO
CZŁOWIEKA.

W tym samym sensie zeznają też wszyscy
świadkowie.

W takiej sytuacji rola oskarżyciela publj.l
cznego była ułatwiona. Nie widząc źadnycJ
okoliczności łagodzących

ŻĄDAŁ KARY PO 15 ŁAT WIĘZIENIA
DLA KAŻDEJ OSKARŻONEJ.

Sąd po dłuższej naradzie skazał Annę Ko.
ska na 12 lat więzienia, zaś jej siostrę Juli,I
Mazur na lat 10. Poza tym sąd nie przychylj
się do wniosku prokuratora o natychmiastowi
aresztowanie Julii Mazur, ze względu na ko.L
nieczność zaopiekowania się dwojgiem malo.^.
letnich dzieci śp. Koski.

Obie strony zapowiedziały apelację.

Rozwój techniki radioodbiorcze)
w ostatnich latach

Miarodajnymi czynnikami nceny doskonałości tech
nicznej aparatów radiowych są trzy Ich właściwości,
a to: 1) czułość aparatu. V\ selektywność aparatu. 3)
><!t»;ir/.anle ekust.voznc aparatu. Wysiłki konstrukto
<iw odbioru.ki.w radiowych zwrócone byty do niedaw

na przeważnie tylko w kierunku poprawy czułości 1
selektywności aparatów l dzisiaj itniaio można stwier
dzić, źc wyalłkl te w 100 procentach zostały uwleńczo

pomyślnyin skutkiem dz.ęki konstrukcyjnemu opa
nowaniu superbeterodyny. Rozwój radiofonii szedł
dwiema odrębnymi drogami w budowle odbiorników,
a) t. zw. apuratów prostolinijnych I b) superhetero
dyn. Do niedawna wydawało się, ze przyszłość należy do
aparatów prostolinijnych: olbrzymie trudności kon
strukcyjno w budowlo superheterodyu uie pozwoliły na

ywnlczcule Im należnepo pierwszego miejsca. Dopie
ro przełomowe postępy w ostatnich latach zezwoliły
na uaunlęcie wszelkiego rodzaju trudności technicz
nych przy budowle superheterodyn. W cia.gu krótkie
go czasu superbeterodvna zdobyła przodujące miejsce
w radiotechnice odbiorczej, rozwiązała bowiem pala. 
i\ kwestię selektywności i czułości odbiornika radlo
• ego.

Odtwarzanie akustyczne natomiast mimo zastoso
wania głośników elektrodynamicznych, przedstawiało
krzywą rozwoju lekko tylko wspinającą Kie, w górę.
Muzyka aparatu pozostała mechaniczna, odbiornik po
został dalej wprawdzie cudownym sprzętem technicz
nym, ale nie stał się Instrumentem muzycznym. Roz
w azawszy obydwa problemy selektywność; i czułości
skierowano wysiłki celem udoskonalenia wierności a
kustycznej.

Walka o wierne odtwarzanie rozpoczęła się w roku
1936, w którym „łupem" Inżynierów radiowych padły:
szersza wstęga częstotliwości akustycznych, niższe ba

py i wyższe soprany, następny rok przynosi pełnię
dźwięków dzidki pojawieulu się lampy AL 4, roku
U'37 upragniony cel: wierność dźwięków.

Porównuj'ie klasyczną supnrlieterodynę tegoroczną
z zeszłoroczną rzuca się znawcy *v oczy olbrzymi
skok: muzyka otrzymała trzeci wymiar, z dwu wy

miarowej stała się trójwymiarową, przestrzenną. Z
największym zadowoleniem stwierdzić należy, że ten
olbrzymi postęp techniki rndloodblorulczej nie pozosta
wia w tyło przemysłu radiotechnicznego w Polsce. Pro
dukująca uj'. wyłącznie 6U»pcrhcterodyny firma ,,C.\ 
TELL-O" wypuSelła w tym roku odbiorniki, posiada
jące opisane wyżej 3 składowe doskonałości aparatu,
a więc: czułość, selektywność I odtwarzanie akustycz
ne, na najwyższym poziomie. Słuchając muzyki przez
superheterodyuę Capello. zapomina się, że głos ma swe
źródło w membra '.u głośn.ka, przee.lwnle odnosi się
wrażenie bezpośredniego słuchania orkiestry. Rozsze
rzenie wstęgi akustycznej, zastosowanie lampy AL 4,
wzmacznlacza tonów basowych o około 2 Neper, złożyły
się na to, że superheterodyna powyższa osiągnęła
prawdziwą wartość instrumentalną.

Przy aparacie Mllano, sprężony został automatycz
nie regulator szerokości wstęgowej z regulatorem bar
wy głosu, dzięki czemu wykluczona została możliwość
nastawienia odbiornika na najszerszą vstęgę przy za
ciemnionej barwie głosu. Również inne zalety Jak pre
cyzyjna konstrukcja, doskonała skala, wygląd zewnę
trzny ltp. stawiają superheterodyuę Capello w Jednym
rzędzie najbardz.ej technicznie rozwiniętych odbiorni
ków zagranicznych. W porównaniu z aparatami z
przed kilka lat wykazują superheterodyny Capello
czułość 100-krotnle powiększoną. Selektywnoćś 75-krot
ule powiększoną Moc wyjściową 6-krotnle powiększo
ną. Wstęgę akustyczną o 2 oktawy rozszerzoną.

teatrów.
ikm

Niniejszym dzielimy się smutną wiadomością o zgonie naszego nieodżałowanego

śp. Ks. Bzieftana Pawła ta
który zmarł dnia 3 listopada 1937 r. przeżywszy lat 68. Zasłużony bojownik Polski'
odznaczony orderem Polonia Restituta, Ecclesia, Et poncefice, Krzyżem Walecznych i Za
sługi na Wstędze Śląskiej.

Społeczeństwo Gminy Halemba traci duszpasterza o szlachetnym 1 dobrodusznym
charakterze, bmierć Jego zachowamy zawsze w niezapomnianej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 listopada br. o godz. 9,15 z plebanii
w Halembie.

Zarząd i Rada Gminy Halemba.

UCIECZKA WIĘŹNIA.
(T) Z podwórza więzienia sadowego w Tarn.

Górach zbiegi więzień włóczęga Błąkała Paweł,
urodzony w Chorzowie. Za zbiegiem urządzono
natychmiastowy pościg.

Z Lubllnieckiego
ZACIĄG OCHOTNIKÓW DO J. H. P.

(L) W Lublińcu ukazały się obwieszczenia o
zaciągu ochotników do 2-letmiej służby w juna
ckich hufcach pracy. W rachubę wehodtzą
mężczyźni samotni, pozostający bez pracy a uro
dzeni w latach 1018, 1019 i 1320. Pierwszeń
stwo mają członkowie społecznych organizacyj
młodzieżowych. Ochotnicy winni w terminie do
15 listopada br. zgłosić się osobiście w magi
stracie, pokój 3, w celu zarejestrowania s;ę i zło
żenia podania adresowanego do starostwa, załą
czając: dowód obywatcistwa polskiego, metrykę
urodzenia, zezwolan e rodziców wagi. opiekunów,
św.adectwo moralności, zaświadczenie Urzędu
Pośrednictwa Pracy i świadectwo szkolne. W
przypadkach niemożności uzyskania metryki u
rodzenia albo poświadczenia obywatelstwa pol
skiego wystarczy odpowiodaia Miwi*dczenie ma

gistratu. Podania o przyjęcie do J. H . P. jaik
i załączniki wolne są od wszelkich o;płat. Po
wołani ochotnicy otrzymują całlkow.te wyżywie
nie, umundurowanie, zakwaterowanie i żołd, wy
noszący 7,50 zł miesięcznie w okrasie zimowyną,
a 15—17 zł w okresie letnim.

Z Bielskiego
Z WYSTAWY OGRODNICZEJ W JANOWIE.

(B) Tegoroczne wystawa ogrodniczopszcze
larska urządzona staraniem Koła Tow. Ogród.
Pszczelarsk.ego wypadłe b. dobrze. Obszerna
sala p. Schlauera była zapełniona eksponatami.
Otwarcia wystawy dokonał p. Bocheński, staro
sta bielski, wobec przestawicieli Izby Rolniczej
w Katowicach, Towarzystwa Rolniczego w Cie
szynie i Tow. Ogród.Pszczelarskiego orez licz
nie zebranej publiczności. Trudno wyliezjć 60
wystawców, którzy wystawili swe plony. Czy
sty zysk z wystawy przeznaczono na kupno
spryskiwacze, aby w ten sposób podnieść pie
lęgnację naszych sadów. Zarząd Koła składa tą
drogą całemu Komitetowi wystawy z p. Kufą
n* czele oraz wszystkim wystawcom ataropoi
akie „Bóg zapłać".

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

REPERTUAR
Sobota o godz. 1530: „Zygmunt August" dla »zk«t.

— O godz. 20; „Gra •««•'.
NMedziela o godz. 16: „Grube ryby". — O godz.CC;

„Gdzie diabeł nie może".
Poniedziałek o godz. 10: „Freuda teoria enow", wy.

stęp Komanówny 1 Moszyńskiego.
Wtorek o godz. 20: „HALKA".
Środa o godz. 20: „Sztuba" — premiera.

„Freuda teoria snów".
W poniedziałek 8 b. m. wielką atrakcją dla publlcz

nośct katowickiej bodzie występ zespołu Teatru Mat*
go s Warszawy a pp. Romanńwną I Maszynsk m m
czele. Odegrana bidzie gtośua komedia Cwojdz.pf-klef.
p t. „Freuda teoria snów". Bilety w kaale teatru
tel. 321.48 .

„Halka".
We wtorek 9 bm. o godz. 20 ujrzymy na scenie Ta

tru Im. St. Wyspiańskiego nieśmiertelną operę narodo
wa 8t. Monliazki „Halkę/* w najlepszej obsadzie: „Hal.
ka" w interpretacji p. Walentyny Walewskiej, to szczyt
kunsztu 1 plękaa śpiewaczego. Jontka Splawa dobr«
znany publiczności katowickiej tenor opery warszaw
skiej p. Antoni Gołębiowski, — Eugeniusz Mossakow.
ski jako dumny „Janusz" — to postać i kreacja w ca
łej pełni do. ":onała. Świetny basUta p. A . Mazanek
w.YHUpl w roli „Stolnika". Dalszą obsadą tworzą pp,
Zofia Bulatówna i Boi. Folański, ten ostpnl operę re
zyseruje. 10 -osobowy balet Teatru V iclklego w War
szawie pod klerown. Jana Cesarskiego. Bilety w kasił
teatru, tel. 324.48 .

Teatr im. St. Wyspiańskiego na powincji.
RYBNIK — piątek 5 bm. o godz. 20: „Rozwód".
CHORZÓW 5 bm. o godz. 10: „Grube ryby" dla bez

robotnych.
BIELSKO — poniedziałek 8 bm. o godz. 13.30: „Gn

serc". i
CHORZÓW — wtorek 9 bm. o godz. 20: „Sztuba". W
KNURÓW — wtorek 9 bm. o godz. 19.30: „Gra serc".™

REPERTUAh MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

Piątek, 5 listopada o godz. 19: „Grube ryby", przed
stawienie dla bezrobotnych.

Niedziela, 7 listopada o godz. 12: Poranek * udzla'
łem Gustawa Morcinka urządza Komitet Pomocy Kul'
turalnej dla Polaków w Czechosłowacji.

O godz. 19: Koncert kompozytorski Feliksa Nowo
wiejskiego x udziałem Zofii Fedyczkowskiej, orkiestr;
symfonicznej 1 chóru męskiego „Rota".

Reprezentacyjny CYRK Staniewskich
obok hali targowej.

Światowe atrakejt. Początek 8.is0 wlecz. —W i>bo
ty. niedziele, św ęta, wtorki 1 środy po dwa przedsta
wienia o 4.30 pop. 1 8.30 wieczorem.

KINOTEATRY W KATOWICACH
od wtorku dnia 2 listopala:

CAPITOL: „Gdy '.witni bzy".
CASINO: „Port Artura".
COLOSSEUM: „Truxa".
RIAL.TO: „Znachor".
STYLOWY: .Jeana na milion", „Burgtheater",
UNION: „Szesnastolatka".
ZAŁĘŻE — RAJ: „Ucieczka Tarzana" oraz ..Kt"

ostatni całuje".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Ty co w Ostrej świe

cisz Bramie" 1 nadprogram.
BOGUCICE — BAJKA: „Barbara Radziwiłłówna" I

„Tygrys bengalski '.

Inne miejscowości:
S1ELSZOWICE - ŚLĄSKIE: „Młody hrabia" 1 ,J*i

gete bogactwo".
CHORZÓW — APOLLO: „Kraj miłości" I „Nie z^j

ła szczęścia". — COLOSSEUM: „Ignacy Paderewski
i „Sonata księżycowa". — DELTA: „Droga do slaW
l „Nicpoń". — R OS.Y: „Dyplomatyczna żona" 1 Jj"
strzowie głupoty". — RIALTO: „Pieśń miłości" 1 .W
dwiema flagami".

CHKOPACZOW — ŚLĄSK: „Trujs a".
HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Dama Kamellowa" ora'

„Romana w Budapeszcie"
LIPINY — COLOSSEUM: „Janosik, hetman tW

nlckl" 1 „Eskapada Weroniki". — CAS IN O: „Król gf
blet". — APOLLO: „Le0lon straceńców" I „Szyb "" '

MIKOŁÓW — ADRIA: „Pasażerka oa gapę"1„7P°*
1'czków" 1 7 całusów".

MYSŁOWICE — ADRIA: „Lekarz dziecięcy Dr E°*

NOWA WIEŚ — PIAST: „Znachor" i „Walka * f
bowtórem". — SIENKIEWICZ: „Ist stu, ona Jedna" •
„Kala Nag".

ORZEGÓW — CASINO: „Szept miłości" 1 „Amery
kańska awantura". .

PIEKARY ŚL. — A P O LLO; „Białe róże" 1 „Dan^1
Bonę".

RADZIONKÓW — CASINO: „Kaprys milionera"
„Zemsta Johna Elmana".

RUDA — APOLLO: „Ostatni akord" 1 „Niemy *°'
hater".

RYBNIK - APOLLO: „Narodzenia gwiazdy" «**
,,1'aramanta". — HELIOS: „Nieusprawiedliwiona i"'
dzlua" oraz „Wyspa w płomieniach".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Czar •yg*""'ril" i dodatek.
ŚWIĘTOCHŁOWICE - APOLLO: „Darmozjad"

„Władca Kalifornii".  COLOSSEUM; „Ziemia W*0'
sławiona" 1 „Romans w Budapeszcie". J

SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Białe ro*«" 1 J*'lł
my łK>hater".

TARN. GÓRT - ŚWIATOWID; .Wlatk*".

I
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lizy piłkarze polscy przeszli pa zaiedoiDSlie?
Sensacyjna rewelacja pisma paryskiego

PARYŻ. Francuski dziennik sportowy —I
.\tilo"

zamieszcza dziś sensacyjną pogłoskę,
dwaj reprezentacyjni piłkarze polscy Wili
,w*ki i Góra podpisali rzekomo kontrakt z
[nruską drużyną „Racing Club", na mocy

Nowi mistrzowie Europy
w zapaśnictwie

W Monachium zakończone zostały kilku
liowi walki zapaśnicze w stylu wolnym o
istrzostwa Europy. W poszczególnych wa
ii tytuły zdobyli:
W koguciej — Brendel (Niemcy) przed Tu

gsonem (Szwecja) i Maunulą (Finlandia).
W piórkowej — Toth (Węgry) przed Pihla

naki (Finl.) i Polakiem (Czechosłowacja).
W lekkiej — Nettesheim (Niemcy) przed

nssonem (Szwecja) i Vordermanem (Szwaj
;.a).

W półśredniej — Schaefer (Niemcy) przed
agstem (Szwajc.) i Maki (Finl.).

W średniej — Johansson (Szwecja) przed
ihetzkf (Węgry) i Dattwiler (Szwajcaria).

W półciężkiej — Gadier (Szwecja) przed'merem (Niemcy) i Pałotasem (Węgry).
W ciężkiej — Hornfis.her (Niemcy) przed
łonem (Szwajc.) i Bobisem (Węgiy).

13 rekordów światowych
w jednym renu

RZYM. Trzymolorowy wodnosamolot wlo
ci „Cant Zaprata 506", pilotowany przez inż.
lario Stoppani i pilota Nicola di Mauro, pobił
v:atowy rekord wysokości z 2 tonowym ob
Iźeniem, osiągając 8951 mtr. Hekord poprze
t nah-żał do tegoż samolotu, który w listo
dzie ub. r. osiągnął 7831 mtr. Do tegoż wo
isamolotu należy 13 rekordów światowych,
zopo rekord wysokości, rekord długości lotu
kole zamkniętym i 11 rekordów szybkości.

ajlepsi oszczepnicy świata
Szwedzki dziennik sportowy opublikował

'ę najlepszych 15 oszczepników świata w
tonie ubiegłym. Na liście tej widnieją dwa
wiska polskiego Lokajskiego i Turrzyka
tę notujemy: Jórvinen (Fin.) — 77,23 m.

kkanen (Fin.) — 74,78 m. Stóck (Niemcv)
73,96 m. Sule (Est.) — 73,31 m. Lokajski
73,27 m. Atterval (Szwecja) — 71,72 m.
ilquist (Sz.) — 71,16 m. Toivonen (Fin )
71.05 m. Penkilla (Fin.) — 70,82 m Sip

la (Fin.) — 70,56 m. Turczyk — 70,56 m.
ak (Estonia) — 70,56 m. Varszeghyi (Wę
•) — 70,20 m. Vainio (Fin.) 70,01 m. Jak
dać z powyższej tabeli, granicę 70 m. pize"v.yli: sześciu Finnów, po dwóch — Pola
v. Szwedów, Niemców i Estończyków oraz

den Węgier.

puch W. (Hajduki)—
Makkabi (Sosnowiec)

W piątek 5 bm. o godz. 20tej odbędą się
sali Kat. Domu Związkowego w Wielkich"
jdukach przy ul. Kościelnej ostatnie zawo
o drużynowe mistrzostwo śląska w boksie

'fl-ędzy sosnowiecką Makkabi i Ruchem.
•'dwie drużyny do powyższych zawodów^ąpią w najsilniejszych składach a mia^'lcie:
MAKKABI (Sosnowiec): Grysgrin, Wel'
. Bajmer, Abraham, Nebel, Baumer, Po

* i Jaeger.
K. S. RUCH: Jasiński, Krawczyk, Korzy
li Manecki, Waloszek, Wiedeman, Kolon
i Wrazidło.

Zawody motocyklowe Z5.
w Kyuułtowdcn

JE W dniu 7 listopada br. o godz. 14 urządza
•I; :;u Motocyklowy Związku Strzeleckiego w

•'lidlowach zawody motocyklowe (jazda
•,yvności akroba:/ka) na boisku SK. Naprzód

^dułtowach.
U godz. 16 odbędzie się zabawa strzelecka•" sah p. paiki w Rydułtowach.

którego wr
ymienieni piłkarze polscy zostają we

Francji i walczyć będą w barwach Racing

Clubu za wynagrodzeniem 36.000 franków ro
cznie. Góra miał podpisać tę umowę również
w imieniu Wodarza i Piontka. ,,1'Auto"

przy
okazji wyraża swoje oburzenie na klub pary

ski za kaperowanie graczy polskich.
Zapytany w tej sprawie prezes Racing Clu

bu oświadczył, że rzeczywiście prowadzono
pertraktacje z Górą i Wilimowskim, lecz żad

na umowa dotychczas nie została podpisana.
Podobno kierownictwo drużyny polskiej

jest w posiadaniu ciekawych dokumentów, po
chodzących z Racing Clubu, na których pod
stawie Polski Związek Piłki Nożnej będzie
mógł złożyć przeciw RacingClubowi skargę
we francuskim związku piłki nożnej.

Sensacyjna ta sprawa zostani? napewno
wyjaśniona po przyjeździe naszej drużyny do
Polski. (Dalszy ciąg szczegółów na str. 2ej).

SNfad peprezentaili S!asfta na msiz zfl.K. S.
W związku z zawodami o Puchar Polaki

im. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej, które odbędą się w dniu 14 listopada
1937 r. w Warstwie pomiędzy reprez. Ślą
ska a reprez. Krakowa, zarządzono na czwar
tek 11 bm. o godŁ. 14,15 zawody pomiędzy re
prezentacyjną drużyną a I drużyną Amator
skiego Klubu Sportowego Chorzów.

Skład reprezentacji śląska jest następu
jący:

Zdeblok (KS. Słowian), MLchałski (Na
przód Lipiny) — Kinowski (A. K. S.) , Wa
luś (KS. Śląsk) — Piec II (Naprzód Lipi
ny) — Dytko (KS. Dąb), Piec I (Naprzód
Lipiny) — Wiechoczek (KS. Ruch) — God
(Śląsk) — Cebula (Śląsk) — Więcek (śląsk).

Rezerwa: Kwoka (Czarni Chrop.), JojTco
(KS. Slavia Ruda), Szmidt (Kresy), Pytel
(Czarni Chropaezów), Warmua (Policyjny
KS.).

„Ekipa polska rewelacją
"

Paryska prasa sportowa w dalszym ciągu
zamieszcza liczne komentarze na temat me
czu pomiędzy Ligą polską a Bolonią.

W kronice sportowej dziennika „Intransi
geanl

" sprawozdawca wyraża ubolewanie, że
zalety sportowe piłkarzy polskich tak długo
były nieznane publiczności paryskiej i wyra
źa nadzieję, że odbyty mecz przyczyni się do
zacieśnienia kontaktu piłkarzy polskich i fran
cuskich.

W osobnym artykule ten sam dziennik o

mawia zalety graczy polskich i stawia hipote
zę, że Polacy stać się mogą w przyszłości mi
strzem świata. Dziennik podkreśla, że w czo
łowych drużynach francuskich gra wielu pił
karzy polskiego pochodzenia, rekrutujących
się spośród emigrantów polskich, zamieszku
jących północne departamenty Francji.

Artykuł powyższy „Intransigeant"
zaopa

trzył w tytuł: „Ekipa polska rewelacją, ekipa
Bolonii — rozczarowaniem".

Narodowy bieg na przełaj -14 bm.
Z polecenia Pol. Zw. Lekkoatletycznego or

ganizuje WOLZA w dniu 14 bm. narodowy
bieg naprzełaj w konkurencji ogólnopolskiej
dla zawodników zrzeszonych w PZLA, oraz
dla niestowarzyszonych.

Bieg rozegrany zostanie na dystansie oko
ło 7 km., na terenach parku szkolnego im- So
bieskiego w Warszawie.

W biegu tym rozegrana zostanie nagi oda
przechodnia ofiarowana przez redakcję tygo
dnika „Raz dwa trzy". Wszyscy zawodnicy,
startujący w tym biegu winni być zbadani
przez lekarza i posiadać odpowiednie zaświad
czenia. Badania lekarskie przeprowadzą po
radnie sportowe Okręgowego Ośrodka WF i
PW. (Myśliwiecka 4) oraz Miejski Ośrodek
WF (Ciepła 32).

W poniedziałek odbyło się w Łodzi dorocz
ne walne zebranie Polskiego Zw. Tenisa Sto
łowego. W obradach, którym przewodniczył
red. Przybylski ze Lwowa, udział wzięli przed
stawiciele okręgów: poznańskiego, lwowskiego,
ki akowskiego, warszawskiego, częstochowskie
go i łódzkiego, nie były reprezentowane trzy
okręgi: stanisławowski, śląski i pomorski.

Zebranie przyjęło sprawozdanie władz i u
dzieliło im absolutorium. Wniosek Warszawy
o przeniesienie siedziby związku do stolicy
spadł z porządku dziennego. Z ważniejszych
sj.raw uchwr.lono:

Mistrzostwa polski w konkurencjach mę
skich i żeńskich wyznaczono na dni 18 i 19

lutego 1938 r. w Częstochowie. Postanowio
no zorganizować we Lwowie obóz ćwiczebny
w czasie 8-12 gTudnia br., celem wyłonienia
zespołu reprezentacyjnego Polski na mistrzo
stwa świata, które odbędą się w Londynie w
styczniu.

Wybrano nowe władze w następującym
składzie:

Prezes — Wardęszkicwicz, wiceprezes —
Jakobson, sekretarz — Koplowicz, skarbnik
Michalski (wszyscy z Łodzi), kapitan związ
kowy — Kuliweszko (Warszawa). Członkowie
zarządu: Chłodziński, Orszulak, S<*:m, Nafta
lin, Szternbtrg.

Fragment z rozegranego w Paryżu meczu
piłki nożnej między reprezentacją ligi pol
skiej a Bolonią (wioską), zakończonego wiel
kim zwycięstwem piłkarzy polskich w sten

aunku 5:1.

Nowy rekord świata
w pływaniu

Przed miesiącem pływaczka holenderski
Jopie Waalberg ustanowiła nowy rekord świa
ta w pływaniu na 200 m styiem klasycznym,
uzyskując świetny wynik 2:56,9 min.

Obecnie ta sama zawodniczka zaatakowa
ła z powodzeniem rekord świata na 200 y w
stylu klasycznym. Na dystansie tym Waal
berg uzyskała wynik 2:41,4 mm, co stanowi
nowy rekord światowy.

Nowości Towarzystwa
Wydawniczego „Rój

"
AUTORZY POLSCY.

Zofia Kossak: „Wielcy i Mali" — cena zł 5.
Marian Piechal: „O Norwidzie" — cena ił5.
Ksawery Pruszjński: „W czerwonej Hia*>

panii" — cena zł7.
Janusz Meissner: „Hańbiący czyn porucznika

Herberta" —cena zł5.
Brunon Dzimicz: „Marynarska Skaza — cena

Zł 5.
Bruno Winawer: „Ziemia w malignie"—•

cena ił 5*
Romana Dalborowa: „Pediknrzystka z zasa

dami — cena zł 5.
Pearl S. Buck: „Wygnanie" — cena zł6.
Pearl S. Bock „Wojowniczy Duch"—cent

LITERATURA ROZRYWKOWA.
G. O. Baxt*r: „Rudy Donnegan"—cenazł5.
G. O . Baxter: „Pokusa"—cenazł5.
Dennia Wheatley: „Kontrabanda"—cena

zł 5.
Henry Oyen: „Władca puszczy"—cenazł5.
A. Selinko: „Byłam brzydką dziewczyną"—•

cena zł 6.
P. Pawlenko: „Barykady" —cena zł5.

LITERATURA ŚWIATOWA.
Bertrand Russell: „Droga do pokoju"—«

cena zł 8.
Frank Harris: „W pogoni za pełnią życia"—

cena zł 15.
Georges Duhamel: „Ogród dzikich zwierząt"— cena zł 5.
Józef Roth: „Spowiedź mordercy"—cena

zł S.

Hokeiści śląscy jednak jadą do Berlina
tfe wtorek wieczorem odbyło się w Kato-1 Zaproszenie Niemiec zostało przyjęte. Wo-1 Ponadto pod uwagę brani są: Knycif
Lfh nfl<l/wvrzainp zebranie zarządu śla- bec braku zgody ze strony PZHL na udział I Brodowski, Kunert, i Ąrlt.
We wtorek wieczorem odbyło się w Kato

wicach nadzwyczajne zebranie zarządu ślą
skiego OZUL, w związku z sytuacją w Pol
skim Związku Hokeju Lodowego. Dla rozpa
Irzema powyższej sprawy zarząd postanowił
zebrać się ponownie w dniu 9 bm.

Poza tym omawiano otrzymane z Berlina
zaproszenie na wyjazd reprezentacji śląskiej
do Niemiec dla rozegrania pięciu spotkań; w
dniach 16, 17, 19, i 21 br. Niemcy zapropono
wali korzystne warunki oraz zapewnili przy

jazd reprezentacji Berlina na rewanżowe spot
kania w dniach 5 i 6 grudnia br.

Zaproszenie Niemiec zostało przyjęte. Wo
bec braku zgody ze strony PZHL na udział
paru graczy krakowskich w reprezentacji Ślą
ska, śląski OZHL postanowił skorzystać ^ z
dwóch graczy poznańskich: Zielińs' lego i Ka
cprzaka.

Drużyna śląska wyjedzie dc Derlina w
składzie:

Bramkarz Metzner (Tarłowski), obrona:
Ludwuzak — Kasprzak. Pierwszy atak: Ka
sprzycki — Zieliński — Urzon. Drugi atak:
Uórocki — Wilimowskj — Bala.

są: KnycińsM,

Pierwszy mecz hokejowy
w Katowicach

Zapowiedziany na dzień 6 bm. mecz ho
kejowy Cracovia — Dąb, zosta! przełożony n»
dzień U bm. ze względu na to, źe otwarcia
sztucznego toru w Katowicach nastąpi dople

Iro6bm.
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RADIO

KATOWIC
Piątek 5 listopada

KATOWICE. *"J<J». SI"1 Audycja poranna. 7 .00
Oałeun.k poranny. 1 .11 Murjka i pl>t. 8l>i I 11.15 Au
kcja d)a a?koł. 11.W Płyty. UJ1 Sygnał c*aau. I2 .M
Audycja południowa. W ariarwla o UJM d/leunik po
łudniowy. 13.110 Koncert zyz.ń. 13.15 Muzyka lfkka I
t. iifc-na (plyl>>. HJa" Wladouu.cl alatąaa, 14.S3 Wia
ij. iijiuH-i gleljuwa. 14 :i— H 45 Orkiestra cyauńnka —
płyty. 15 .xi Wiadomości goupodurcir. 1515 „Bajki ln
diaakie" — andyc.'a muzyczno ulowi,a dla dzieci. 16 05
KMItn ka. kwpclana Michała Rękasa i cborynil.
ICJI Koncert orkiestry zu»ntlolinl»t<Hv Im. Moniuszki
•i Kotdzienlu-Ssop eulc li' :•<! royadauka lklHlll<
17.00 . .Czy praca pani domu nioze byc zawodem" —
pogadanka. CT .U Arie I pictul. 17.50 l'rm- «d wydaw
nictw. I»00 Wladon.oacl >a>fiawa, 18 10 Wludomi••;. I
nurtowe lokalu* 1S 1. Koiu-cit ro/ryw kory. 18 40 I'o
i nlnlk aportowy. 18 45 „Zargou niemiecki na Mąaku"

pogada nka, la 55 1'rogriiuł na jutro. 19 0(1 Te.itr
N.whrafnl: "Syn marmitrawny" — kurne Stmilsłu
wa Tratublekiego. IO .411 „Polska tWliaidU chóralna".
10M Pogadanka aUtualna. 1'ti.lu Koncert if łMltcW
z aall Kllbaruionll Warszawskiej. W przerwie około
Kodx. Cl 'Xl dz enolk wieczorny ) pogadanka aktualna
'.".'JO Ostutnte wiadomości d/lennlka wiecuruego. prze
goni prasy 1 komunikat meteorologiczny. 23.00—:'3.30
foł godziny tańca, — płyt}.

Sobota 6 listopada
KATOW1CK. Cod*. 6.15 Audycja poranna. 700

|>i Mtalk porta*)?. 7 .15 Muzyka 1 płyt. 8 .00 1 11.15 Au
dvCja dla azkół. u .w Wtoakia pltMWOkl — płyty. 1157
Sjpnał czatu. tfctt Audycja południowa. W przerwie
o JMO dzlonnlk południowy. 13.00 Koncert lyeztń. 13 15
Koncert .rozrywkowy. ItM Wiadomości bieżące- 11.311
W ladoinoAcl giełdowo. 14.35—14 15 Na żołnierską Mta
— płyty. 15 30 WladoinoAci gospodarcza. L. 45 Teatr
Wyobraźni cila dzieci: słuchowisko pt. „Awantura w
trzeciej Klahie". tt>.15 Koncert orkiestry d- tej. 16.50
ł'ogadan!<;i aktualna. 17 00 Transmisja nab».»e0»twa z
Ostrej Hramy w Wilnie. IBM Wiadomości aportowe,
lt.io Wlad'imo.*ci lokalne sporlov e. 18.15 „Dwla noce"
 aluchow.*ko. 1S.I5 Pogadanka aktualna. 19 .00 Au
dycja dla Polaków za franlm. ID.M Pogadanka aktual
na. N.U Patok* kapela lufowa. •-'0.45 Dziennik wie
1*1 my. M.'5 Togudanka ukiualua. H.M Wa.ce w wy
goaaala Jaauaaa Popławaklago. HM wPaaatwa Trara
t.unwy JaJi na Wystawę Paryską" — akecz. U N
Ktweart popularny orkiestry symfonicznej P. K SŁJfl
Oatatał* wiadomości dzicuniku wieczornego, przegląd
prasy * komunikat meteorolog czny. 23.00—23.30 Na
twa^aka. nutę — płyty.

łCominiUtaty
Zebranie 2w. b. Marynarzy w Rybniku.
Babrania Bałaakteaaa oikaaiaia ala w aokotf 6 Itoto

aa4a w lokata Stadionu Reda o godz. 18.30 .

Dar dla biednych
7. akasjl atwmrela aowaya gmachu Powiatowej Ko
;iialn<j Kasy Pan uflnaaM w Kybnlku dyrekcja tej

ka»v przekazała ua rz«cz ..Caritasu" 1 bezrobotnych
Ul zI

Hliadomośn aospodartze
URZĘDOWA CEDUŁA OIEŁDT ZBOŻOWEJ

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
Cenj/ rozumieją 014 la IV0 kp \c ntotych ptrytet wagon
katowice, ui handlu hurtounym. w ładunkach uag on

Żyto 23.25-23 .70 — Pszenica Jednolita 2C.00 — Psze
nica zbierana 28.05 — Owle* zblerauy 31.90-22 .00 —
Owiaa pastewny 10.80—10.18 — Mąka zleniniaczana *u
perlor 33.25 — 51ivka pszenna gat. 1A 0-»5 proc. 41.00

 Muka żytnia gat. I . 050 proc. 33.0033.50 — gat. I
0—65 proc. 32 .00—32.25 — ()trc,by jisziune średnie przem.
st and. 15.30 — iytnie 15.25.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDI
PIENIĘŻNEJ

z dnia 1 listopada.
WAX.UTTl Pcigi belg. 8993 89.50. dolary ameryk.

52S.50 526, kanadyjskie 528.50 526, franki francuskie
18.12 17.62, floreny hol. 203.98 291.25, franki szwajcarskie
332.80 121.70. funty nng. 26.38 20 .22, guldeny gd. 100.20
9P.80, korony czeskie 17.30 16.50, duńskie 117.74 116.90,
norwofklo 132.48 131.50, szwedzkie 135. U 13195, liry
włoskie 21.60 21.1X1. marki fińskie 11.66 11 .20 . niemieckie
1J8.00 115.IM, szylingi au»tr. 98.50 97.50, marki srebrne
{22.01 118.00, Tel Av|v 26.20 25.00 .

PAPIERY: 4 I 1/3 proc. wewnętrzna 55 13 56.50,
3 1nwe.1t. 1 cm. 69 .50, 2 em. 71.00, serie nie notowane,
E konwersyjna 62.08, 4 prem. doi. 38.75 39.00, 4 konso
l.dacyjua 59.75 8 Ziem. doi. kupon 82.40 . 4 l 1/2 Zlem
ik'.e seria pi;;ta 55.'.'5 55.50, 4 1 pol Warszawy 58.75,
5 Warszawy staro 64.00 63.50, 5 Warszawy 1936 61.75
62.38 62.00, 5 Warszawy 1936 62.50, 5 Łodzi 1933 56.50

.'5, I obi. Wams. O om. 63.50. Tondencja dla poży
k 1 lUtów Bjaoa mocniejsza.

Odpowiedzi redakcji)
A. P . Rydułtowy. W a/czegiMnoscI uwzględnić na!(,

zy okoMcznoścI. gdy w 1914 r. byl utgo\ cłynaa
czas schnięcia domu, gdy pomloszkanlJ byl Miaj^

wane przez osobę spokrewniona, lub w przyjazny,
stosunku do właściciela domu stojucl. dalej gdy ,
powodu zaatoju ruchu kopalalanego 1 przeniesienia ,,
robotników w inne okolice powstał nadmlur mieszkaj
W końcu irwzględnló- nalezv zaprowadzenie w dom,,'

zmian po 19H r. (np. światła elektrycznego, kana
zaryj, gazu Itp.). które na warto&ć mleszkari niew
pllwle musiały wpłyną*. Wobec tego w tym wypad
nie można zastosować czynsz z roku 1911.

J. S . rutiajJBk 1) Na numery obllgacyj nam Po.
dana nie padła faaaaaa wygrana, — 21 Przyjąć się m,,,
sl, te nie podlegają. u«tawle o ochronie lokatorów t,
części domu względnie mieszkania, za które jufc0
ekwiwalent (równowartość) oddana nowowybudow.
lokale lub pomieszczenia z wyraźnym podciągnięci^
tych nowych ublkacyj i>od ochrouę ustawy. — 5) za,
kład Ubezpieczeń Społecznych w Chorzowie wysyła
ko swoich członków oa kurację, to Jest te osoby_, ktOrJ
płacą składki.

K. W . Goczałkowice. 1) Zapłatę należy uważać !(
przyjętą pod warunkiem możności dochodzeula nad.
wyżki z powodu InflacyJ czyli dewaluacji (spadk;
wartości pieniądza) także wtedy, gdy wlerzjclel •.
chwili przyjęcia zapłaty jastrzegl, że ma być ona ty;.
ko zaliczką, lub gdy z uczynionego przyjęcia zaplai,
zastrzeżenia wynika, że wierzyciel zachow ał siibl
prawo dochodzeni a n adwyżki. — 2) Adres brzmi: Bi*
ro wojewódzkie do spraw finansowo roluych przy \\0.
Jcwódzkim 1'rzędzle śląskim w Katowicach.

Przytizowi cc. Sprawę opisaną w liście do naszej rt.
dakcjl, a pochodzącą od kilku tamtejszych kupci,
przesyłamy, zgodnie z życzeniem autorów, kooipete:
nym władzom.

Nf T. W. 25J7SH .

Obwieszczenie o licytacji
Podała sic do ocótael wijJonioś^i.

it w dniu 6 listopada IW r. o fO
dsinic 9 w lokalu zabowia/ałie; i;r
u^ . Pelta". fabr\ka cz«.iiol>J\ w
C"c>/.vnie, przv ul BtocotAiel «3<1.

odbędzie s-e sprzedaż z (icrtacł! -u"

sfcouiacrcb ruchomości: 1 li» ks
u •} robo w czcł<fladow\ch 500 k^r -°
dz\ nck. fuski kakaowe, konfitury,
tłuszcz i olei. 1 samochód „Cbevroet" 1 .Ford". I połcież .. Tatia"',
J 0$ob ..Tatra", 7 róznvch nias/y.i
Jo wvrobu czekolady. 2 prasv do
wvciskanio ziarna. 1 ml\ irek 1 \va'
lec 4 kotły na kakao. I koiisza 
melancerr. 1 automat d.o tablicrko
wacia. 2 stolv. 1 palarnia. 1 nóż do
C ccia ti.kturv 7 motorów elektr..
3 piecvki 5 500 sztuk różnych form.
2 maszyny do pisair-a . moter;al n.i
skrzynie 1 elewator trattsmis;e i
I»»*v oraz inne drobniejsze ruchomo
ść1, o zóln ej wartości szacunkowe;
73000 zl

W razie niedc-iicia iicvtacii _ do
skutku w powyższvm terminie. łlcV
tac;a w druiffttn term'rr:c odbędzie
sie w dniu 13 listopada rb o godz 9
w tvm SMBTRI mieiscu za wyni
kiem wyrobów czekoladowych. rJ
dzynck kaikao. konfitur i tłuszczów
i 4 aut k'tóre zostara sprzedane w
masaz\nie Urzędu Skarbowego *'
Cieszynie orzv ul Garncarstciei nr 5
DO !icvtacH w fabryce.

Ponadto w dniu 13 listopada "b.
rt Kodz 12 odbędzie sie w sklepie
firmy . Delta" w Cieszynie przv ul
Legionów sprzedaż następujących
rdchomości: Wagi ameryk. urzaJze
nia sklepu, kasy ..National'4 i60ka
wekdady.

W razie niedoiścia tci licytacii -lo
łkutku bcytacia w drueim term n,e
odbędzie sie w dniu 26 bm o KOdx
9 ei yy magazynie Urzędu ?ł;arbd
weno w Cieszyrrie Przy ul Garn
carskiej 5 (898S)
Za Naczelnika Urzędu Skarbowego:

M Greiss.
tvierown:ik dziahi egzekucyjnego
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ

wowych w Kato\yicach ogłasza

przetarg publiczny
no dzierżawę bufetu kolejowego na
stacii w Szopienicach z terminem
obiec i a 1 stycznia 1938 r wzgl 31
grudnia 1937 r
• Termin składairia ofert upływa z
dniem 9 grudnia 1937 r o godz 12.
Tego samego dnia o godz 13 nastą"

ii publiczne otwarcie ofert
Szczegółowe warunki przetarru

wywieszono na tablicy ogłoszeń na
staciach Szopienice Mysłowice, Ka
towice - Bogucice, oraz w gmi;hu
głównym DOKP w Katowicach

Bliższych iuformacyi można zas.c
snąć w Wydziale Handlowo * Tary
fowym DOKP (pokoi nr 201) w gma
eh u dworcowym w Katowicach co
dziennie, oprócz dmi świątecznych
w godzirroch od 10—12

Oferty nieodpowjadajace warun
kota przetargu nie beda rozoairv
wan e (S9Sr,)

Urząd Gminny MIchałkOwice pow.
Katowice roz<ptsarie niniejszym

przetarg
na dostawę 2-ch porno i 2-ch moco"
rów do oczyszczalni

Bliższych irrformacyi udzieli Urząd
Gminny w godzinach urzędowych
(pokoi nr 17)

Oferty należy nadsyłać do 15 |t*
stoiDada 1937 r. ((103o3)

Obwieszczenie o licytacii nieruchomości
Komoruk Rada (irod?ki.'go w Mikoło

wie rew. I . I>»uii:iik Juraas, aający kaa
eałarła • MlkalOi 10 przy ul. Klasztornej
H, na notataTTl" art. tvt> i «79 k p. c . po
daje do puhllcznej wlatomoAct, ż« dnia 9
prudnia +SM r o K'»dz. U*teJ w Pudzie
Grod/kim w Mtkotowła wla ar S odbadus
Bte. pprzedaz W drodze publicznego prze
targu należącej do dlużnlczki Marti Ku
riokowa] z Ursaaaa alarueaonłoacl, zapisa
li >l w k.lo.dzo wieczystej Tychy tom X\'I
w>k.i/. U Vl<» polożouej w Canioarla gminy
lyoiiy, a akładajactj »ic z parterowego
Joinu mieszkalnego, elilewików, wi'rsztatu
rzeżnUklego, staju), lodowni, remizy oraz
z roli o luczuytu obszarze 2'i arów M m:.

NU ructiouiose oszacowaua została na
siinn; au.080,— zł, cena zaś w)volaula wy
nosi 15.000,— zl.

IT/.>.t'puj.H) do przetur^u ol>uwli|/atiy
j.^t złożyć rckojmte. w wyaokoacl 2.000,—
zlotycu
i; Km. mim l 1139,37.

O godz. '-'HO w Hildzie Grodzkim w Mi
kołowie odbędzie Bie. sprzedaż w drodze
publlcsneao prłatarga aalatącaj do dłuż
Bika .lana Kalkusa z Ocliojia Idealna po
lowi; iiruclion.oscl, zapisanej W księdze
wieczystej 1'iotrowlte tom XXXXV wykał
L. lb.i a składającej sl<> z domu mlrszkal
ntgo, fzopy 1 jiodworza położonej w Ocbojuprzyul.1'usteJ nr 8.

^ltiucl^omofO oszacowana została na
unie, 6.b*1,

— zł, cena zaś wywołania wy
nosi 4.675,— zł.

Prsyattpającr do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmie, w wysokości 610,— zł.
I. Kra. 97i> 17.

O godz. l«-tej w Sądzie Grodzkim w Mi
w drodze publicznego przetargu uależącej
do dłużniczki Hpoidilelal Budowlaaa] ł'oi
ikicb Zawodowych Kolejarzy OCruoślaaklch

H łdz. z ogr. odp. w Katowicach do ideal
nej polowy nieruchomości zapisanej w księ
dze wieczystej 1'iotrowlce tom II. wykaz
L. H3 położonej w Piotrowicach przy ul.
iłiugiej Nr ł«, a składającej sie. z partero

•go domu mieszkalnego, domku gospodar
fgo, szopy oraz z ogrodu i placu budo

wlanego.
Nieruchomość oszacowana została na

sumę. 5óJi,5o zł, cena zaś wywołania wy
nosi 4.M8,1J zł.

l'rzystepujący do przetargu obowiązany
]aat złożyć rekojmls w wysokońci 555,75 zł.
I. Km. 1916,31

U godz. 10.30 w Sądzie Grodzkim w Mi
kołowie sala nr -'' odbędzie się sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należącejdo dłużników Heluholda 1 Emilii Ballucb.
z Orzesza nieruchomości, zapisanej w księ
dze wieczystej tom VIII wykaz U 219, po
łożonej w Orzeszu na zachód od szpitala,
a składającej się z dmiu mieszkalnego,
stodoły, podwórza 1 roli o łącznym obszarze 2ha13arów i2 Dl*.

Nieruchomość oszacowana została na
um^ 1U.0O0,— zł, cena zaś wywołania wy

nosi 6.0b'i,t>7 zl.
Przystępujący do przetargu obowiązany

jest złożyć rękojmię w wysokości 1.000,—
zł otych.
I. Km. 821/37 (i65-730).

U godz. 11tej w Sądzie Grodzkim w Mi
kołowie sala nr 22 odbędzie się sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należącej
do dłużnika Jana Kotremby z Podlesia
nieruchomości, zapisań.J w księdze wie
czystej Podlesie toin III wykaz L. 152, po
łożonej w Podlesiu przy ul. UnlczowskteJ,
a składającej się z domu mieszkalnego z
iklepe.n rzeżnlckim, wędzarnią 1 warszta

tem rzeźnickim, z chlewa, podwórza, ogro
du i roli o łącznym obszarze 31 arów 8b m',

Nieruchom ość os zacow an a zost ała na
mę 21.100,— zł, cena zaś wywołania wy

nosi 16.050,— zł.

Przys-ępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości 2 1IO,—
złotych
I. Km. 176?. W.

O godz. 11.30 w Sądzie Grodzkim w Mi
kołowie ;a!a nr 22 odbędzie się sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należącejdo dłużnika Emanuela Zubka z Piotrowic
nieruchomości, zapisanej w księdze wie
czystej Pietrowice tom XXXI wykaz I>.
1051, położonej w Piotrowicach przy ul. M.
Piłsudskiego nr 08 a składającej cię z
dwupiętrowogo domu mieszkalnego i po
dwórzem l ogrodem.

Nieruchomość oszacowana została na
sumę 9.9 1,80 zl, cena zaś wywołania wy
nosi "y.993,»5 zł

Przystępujący do przetargu obowiązany
jost złożyć rękojmię w wysokości 3.999 zł
18 gr.
I. Km. 1350,'3<5.

0 godz. 12-tej w Sądzie Grodzkim w Mi
kołów e sala nr 0 odbędzie się sprzedaż
w drouze publicznego pr.-targu należącej
do dłużniczki Walerli Szczepankowej w
rycbcacb nieruchomości, zapiBanej w księ
dze wieczystej Tychy tom XXV wykaz L.
930, tom XXVI wykaz L. 980, tom IX wy
kaz L. 489, połeżone jw Tychach przy ul.
Damrota nr K2, a składającej się z piętro
wej willi z podwórzem, z chlewa z remizą
oraz z ogrodu.

Nieruchomość oszacowana została ca
sunę 70 .088,— zł, cena zas wywołania wy
nosi 52.524,75 zł.

Przystępujący do przeURu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości 7.003 zł
30 gr.
I. Km. 609/34 (•474/37).

0 godz. 12.30 w Sądzie Grodzkim w Mi
kołowie sala nr 22 odbędzie się sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należącej
do dłużniczki Zuzanny śwlerkctowej z
Podlesia nieruchomości, zapisanej w księ
dze wieczystej Podleslo tom 1 wykaz L. 10
położonej w Podlcs.u przy ul. Zapłocle, a
składającej się z parterowego domu mie
szkalnego, chkwa, stodoły, z szopą, wozo
wni, roli, łąki, pastwiska 1 podwórza o łą
cznym obszarze 12 ha 17 arów 66 niJ.

NU.uchomość oszactTana została na
sumę 39.678,11 zł, cena zaś wywołania wy
nosi 29.758,58 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości 3.967 zł
81 gr

Ilękojmię należy ztoivc w gotowlżnie al
b-> w talMch papierach wartościowych bądź
książeczkach wkładkowych tustytucyj
w których wolno umieszczać fundusze uia
łoijt^icb Papiery wartoś towj przyjęt.
b' % * waitoSci trzech czwartych część
ceny giełdowej.

Przy licytacji oędą zachowane ustawo
w e warucki licytacyjne, o le dodatkowym
puullczuym obwiHszczeniem nie będą po
dane do * ladomości w runki odmienne

.'rawa osóo trzecich n e oędą przeszko
da przy licytacji i -zysądzeulu własność
na rzi z nabywcy bez zastrzeżeń jelel
osoby te przed roz jrc? ciem przetargu nit
złożą dowodu, ie wniosły powództwo «
zw dnienie nieon;cho noM lub jej część
od egzetucjt I te uzyskały postanów.cnie
wtaśc.wego Sądu naki ujące zawieszeni!
eg zekucj ..

W ciągu natatntch d-wch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednia od godziny ósmej do osiem
l.aste.. akta zaś p.,at< pownuio egzekucyj
i ego można pr7eg1ndać w Sadzu Grodz
kim w Mikolowlo, ul. Kościelna sala ur 17.

Mikołów, dnia 3 listopada 1937 r.
(—) DOMINIK JURASZ

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.
w Mikołowie. (8985)

V. Km. 1617 1 2516/37.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo
wie rewiru V. Paweł Lech, mający kance
larię w Chorzowie przy ul. Dąbrowskiego
J5, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do
publicznej wiadomości, że duła 6 listopada
1937 r. o godz. 10-teJ w Chorzowie, ul. Wol
ności nr 23 odbędzie się 2 licytacja rucho
mości, składających się z:

20,7 kg wełny różnego gatunku 1 1 ra
galu,

oszacowanych na łączną sumę 1061,— zł.
Ruchomości można oglądać w dniu licy

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Zaś dnia 8 listopada 1937 r. o godz. 11ej

r Chorzowie, ul. Wolności nr 10 odbędzie
I. 1 s/a licytacja ruchomości składających

się z:
15u par różnego obuwia męskiego,

oszacowanych na łączną sumę 1500,— zł.
Kuchomcści można oglądać w dniu licy

tacji w miejscu i czaslo wyżej oznaczonym.
Chorzów, dnia i listopada 19Ó7 r.

(8987) LECH. Komornik.

LICYTACJA
Gmino Micliałkowico o»w. Katowice
SDrzedaie w dniu 6 listopada rb o
godz. 10 w drodze publiczne] licyta
cji najwiecei daiacvmu za Kotówke:
50 drzew przydrożirych (25—35 lab
różnych Kaitunków. Licytacja odbę
dzie sie w Urzędzie Gminnym (PO'
koi tu 17) (10302)

Naczelnik Gminy:
Foikis.

Taniej
niż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo
wać sa molo tam

P.LL„Lot".
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PENSJONAT

. .ŚLAZACZKA
K. Mączynskiej

WISŁA
Teieiun Nr 66.

Otwarty
przez caty rok.

l>ny przystępne
llllllllllllllllllllllll

Hepenuar liinoieairdtu od 5 XI 1937
KINO CA HI OL
ui Plebiscytowa 3

KINO CA5IN0
Fierackiwjo |7/IV

KINO COI OSELM
3Maa1

KINO KIAL 10
św Jana 24

KINU S1YLUWY
Stawowa nr. 19

KINO UNION
3Maa:5

GDY KWITNĄ BZY
Jeairette Mac Donald. Nelson EdJ.

PORT ARTURA
Adolf Wohtorueck D. Darrfett*

1. ESKAPADA WERONIKI
2 ZAMEK TAJEMNIC

LEKARZ DZIECIĘCY DR. ENGEl|
Paul Hoerbiger

I. BURGTEATER
2. JEDNA NA MILION

ZIELONY SYGNAŁ
Errol Flynn

i 11. Km. 2150/37.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, ze w poniedziałek dnia 8 li

stopada 1937 o godz. 11 .30 »przfi<Jam publi
cznie w SZOPIENICACH przy ul. 3go
Maja nr 1 następujące ruchomości:

1 bufat pokojowy, 6 krzeseł skorą wy.
śolelanych, 1 kredens pokojowy, 1 at6ł
roz suw al ny,

oszacowane na łączną gumę zl 760,—.
Ruchomości powyższo oglądać można na

miejscu sprzedaży 1/4 godz. pr/ed rozpo
częciem licytacji.

Mysłowice, dnia 2 listopada 1937 r.
(8984) GÓRSKI, Komornik.

POSAD POS7I KIMA

Chemik z wyższym wyksztalceniein
jczestnik wavk o riiepod!e«loi4ć po
sz-ukude cosady Zsrłoszenia: CherniU
oste restante Sosnowiec (103O-!)

KUPNA

Piekarnie dobrze prosperująca po
szukuie Tomaszewski. Poznań IT
No4e clta (»9^>

ROl
I

ME

Brzytwy, nożyce maszynki do •nś-y
sa szli.fti.ie pod gwarancja B. Jasiec
ki. Katowice Plebiscytowa 6.

Zarzuty, poczynione P Kempkowi
cołam. a:dvż stwierdziłem że nie PO
lewia tra prawdzie R. C. (103O5)

lllllllllllllllllllllllllll
Na cKzamlulc.

Profesor: —- Jeśli zacznę sie bok'
sować. to iakic wówczas mięśnie II
czynne?

Student: — Chyba mięśnie śmie
chu. ..

Grzeczny bandyta.

Bandyta: — Nastawiłem Panu gło
śnik na Mediolan Będzie mósrt P^n
posłuchać sobie dosikotralej nnayki, |

DOMOKRĄŻCA.

Pani: — Nic od was nie kupi?> i
W ogóle nigdy nie robię zakupów \
u domokrążców.

Handlarz: — To może łaskawsi l
pani kupi choć tabliczkę z nap\
se m: „Domokrążcom wstęp wzbro-^
niony".

ZAKOCHANI.

Qna: — Stasiu najdroższy, po
wiedz mi, czy mnie kochasz?

On: — Alei, mówiłem ci to do'
piero przed kwadransem!

Qna: — Tak, mówiłeś, ale [
szałam, że mężczyźni są tak zmic*'
ni...

TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ

Ojciec: — Weź dzbanek i pnf
nieś mi piwa, ,

Syn: — Dobrze, proszę mi da0

pieniądze.
Ojciec: — To nie sztuka pnt

nieść piwo, gdy się ma pieniądz
'

ale czy też potrafisz przynieść b(l
pieniędzy.

Syn poszedł, rozmyślając glęb(*
ko. Za chwilę wrócił i stawić
dzbanek na stole, odzywa się:

Syn: — Pij, ojcze.

Ojciec: — Ależ, dzbanek i^
próżny!

Syn: — To nie jest sztuka P<e<
gdy dzbanek jest pełny, ale w
nie potrafisz pić z próżnego?


